
Pozdrowienia i życzenia 
dla naszych hutników

I  czwarte! 18 l i .  aKademia z oKazji 
M  rocznicy wyzwolenia Krakowa 

i XX rocznicy PPR

STARE 
IM ASTO

Wartościowe zobowiązania
w odpowiedzi na list KF PZPR

Szeroki oddźwięk znalazł' 
list KF PZPR, skierowany do 
członków oddziałowych orga­
nizacji i grup partyjnych na­
szej huty, wskazujący na naj­
pilniejsze sprawy, którymi 
winni się oni zająć w związ­
ku z IX Plenum KC naszej 
partii oraz wzywający ich do 
wydajniejszej pracy, abv w 
ten sposób godnie uczcić 
zbliżającą się konferencję 
sprawozdawczo-wyborczą KF. 
Na zebraniach grup partyj­
nych towarzysze wystąpili T. 
inicjatywą podjęcia warto­
ściowych zobowiązań z oka­
zji ważnego wydarzenia w 
życiu huty, jakim jest kon­
ferencja sprawozdawczo-wy­
borcza KF. Doceniając zna­
czenie czynu produkcyjnego, 
w nurt podejmowania zobo­
wiązań włączyli się także bez­
partyjni członkowie załogi.

Wiele wartościowych zobo­

wiązań zadeklarowały zało­
gi wydziałów Pionu Główne­
go Mechanika. Na czoło wy­
sunęli się tu pracownicy wy­
działu Odlewnie W-l, którzy 
dzięki lepszej organizacji 
pracy i przez szersze stoso­
wanie postępu technicznego, 
postanowili przekroczyć za­
dania planu rocznego w pro­

dukcji odlewów staliwnych o 
200 ton, co stanowi wartość 
półtora min zł, obniżyć o 0,5 
proc. ilość wybraków we 

lewkach staliwnych oraz 
wj konać o 100 ton odlewów 
żeliwnych więcej niż zapla­
nowano w br., o wartości 336

(Dalszy ciąg na str. 2)

Krakowa mgr RYSZARDEM 
SZUMOWSKIM.

— Czy istnieją możliwości 
poprawy komunikacji miej­
skiej między Nową Hutą i 
Krakowem w najbliższym 
czasie, tj. na przestrzeni bie­
żącego roku, a przede wszyst­
kim czy zostanie zlikwidowa­
na jedna z największych trud-

Młodzież hutnicza
¿ a  s ta re g o  K ra k o w a

Apel Rady Narodowej m lafta  
Krakowa o przyjście z pom ocą  
przy uporządkowaniu S tarego  
Rynku odbił się szerokim  echem  
ta k ie  i wśród m ieszkańców N ow ej 
H uty. Ta najmłodsza dzielnica  
czu je się coraz bardziej c~ ścią  
składową podwaw elskiego grodu 
1 pragnie przyczynić się do prze­
budow y Starego Rynku. Z cenną  
in icjatyw ą wystąpił ZMS W a r o w ­
ni Zim nej. Młodzi postanow ili po­
sp ieszyć z pomocą gospodarzem  
m iasta — ofiarowując w łasną ro­
ber tznę przy budowie now ej na­
w ierzchni krakowskiego rynku. 
In icjatyw ą walcowiwków podjęta  
została z kolei przez K om itet Fa­
bryczny ZMS i całą organizację  
w* Hucie im. Lenina. Zobowiązała  
się ona przepracować około  3.500 
roboczo^odrin, które pozw olą za­
oszczędzić w iele złotych przezna­
czonych na przebudowę rynku.

7.MS Huty wezwał do pójścia w  
iw o je  ślady pozostałe organizacje  
w zakładach pracy i instytucjach  
N ow ej Huty i Krakowa. Z p ew ­
nością i one nie będą ch cia ły  być 
gorsze od ZMS-owców z K om bi­
natu im. Lemna. j t

dwóch nowych pętli' tramwa­
jowych. Pierwsza z nich bę­
dzie zlokalizowana ko'o dwor­
ca PKP, przy ul. Bosackiej. 
Pomoże to nie tylko w odcią­
żeniu Ronda, które w dalszej 
przyszłości nie będzie w ogóle 
pętlą tramwajową, lecz także 
udogodni dojazd do pracy 
wszystkim pracownikom huty

Bardzo uroczysty charak­
ter miało ostatnie plenarne 
posiedzenie Komitetu Za­
kładowego partii w Przed­
siębiorstwie Przemysłowym 
Budowy Huty im. I/enina. 
Udział w nim wzięli m. in. 
członek KC, przewodniczą­
cy Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej tow. Józef Ńagó- 
rzański, I sekretarz Kra­
kowskiego Komitetu Miej­
skiego tow. Andrzej Kurz, 
I sekretarz Komitetu Dziel­
nicowego tow. Andrzej 
Kasprzyk, przewodniczący 
Prezydium DRN tow. S. 
Cichocki oraz przedstawi­
ciele Zarządu Budownictwa, 
dyrekcji PPB, Związków

Wysokie odznaczenia
dla budowniczych IV w. pieca
Zawodowych 1 Rady Ro­
botniczej.

Było to szczególne Ple­
num: bez referatu, bez dy­
skusji. bez uchwał. W 
pierwszymi punkcie porząd­
ku dziennego tow. Kurz 
wręczył 40 towarzyszom le­
gitymacje kandydackie 
P̂ ZPR. Towarzysze ci wy­
różnili się przy budowie IV 
wielkiego pieca.

Następnie przewodniczą­

cy WRN tow. Nagórzański i 
przewodniczący DRN tow. 
Cichocki udekorowali 121 
pracowników PPB HiL, 
którzy przyczynili się do 
przedterminowego urucho­
mienia IV wielkiego pieca. 
Ich trud spotkał się z wy­
soką oceną władz. Orderem 
Sztandaru Pracy II klasy 
odznaczony został mgr. inż. 
Bolesław Kramkowski, 
Krzyżami Komandorskimi

Orderu Odrodzenia Polski 
odznaczono mgr inż. R. 
Geyera, i dyrektora PPB 
HiL inż. Henryka Vogta, 
Krzyżami Kawalerskimi 
Odrodzenia Polski Juliana 
Lipskiego, Stanisława Grzy­
wacza, mgr. inż. Władysła­
wa Przystawę, Mikołaja 
Radzkowicza, inż. Mariana 
Rydza, Czesława Szczepań­
skiego, inż. Zdzisława Wo- 
ronkiewicza, inż. Antoniego 
Wrzaka, mgT. inż. Tadeu­
sza Żerebeckiego. 31 pra­
cowników otrzymało Złote 
Krzyże Zasługi, 57 Srebrne 
i 21 Brązowe.

I sekretarz KKM fow^A?™ u„andy<łatom PZPR wr^ ,!ił Dyrektor Przedsiębiorstwa Inż. H. Vogt otrzymuje z rek
Foto J. Brożek o l a n i a  K" y* K° '

_  D R O G I  
. . . .  TRAMWAJE
....... ClAGt PIESZE
nww  K O L E  1
*Wt NOWE OSIEDLA 
m m  PRZEMYSŁ 
— RZEKA MALUCHA

w  tym  roku, ą rależy od zsyn ­
chron izow ania  i  w ykonan ia  robót 
przes PK P, które rów nież m uszą  
w zw iązku z tym  przeprow adzić  
w iele  prac na sw oim  teren ie , m. 
in w ybudow ać now e w yjścia  * 
peronów  od strony ul. B rsaclriej. 
Druga pętla tram w ajow a pow sta­
nie przy osied lu  W ieczysta w ce ­
lu  uspraw nienia kom unik acji d?a 
tego  osied la  oraz m ieszczących  
się w tym  rejon ie  zakładów  pr:e-  
m ysłow ych . R ów nocześnie będzie  
to  tak że odciążenie Ronda, a w ięc  
uspraw nien ie  kom unik acji z  N o­
wą Hutą. Istn ieje  m ożliw ość od­
dania do użytku obu tych  p ętli 
n aw et w połow ie br. Jeśli doku­
m entacja  będzie ukończona w  te r ­
m in ie. W arto nadm ienić, że dla 
pętli na B osackiej p rzygotow u je  
ją M iejsk ie Biuro S tudiów  i Pro. 
jek tów  B udow nictw a, zaś dla p ę ­
tli p r /y  osied lu  W ieczysta — spe­
cja ln ie pow ołany w tym  celu ze­
spół MPK. M ożna w ięc Już dziś 
stw ierd zić , i* w br. w ie le  przy­
stanków  na R ondzie zostanie  
z lik w id ow an ych , a dla w ie lu  
tram w ajów  punktam i koń cow ym i 
staną się now e pętle  tram w ajo­
we.

(Dokończenie na str. 2)

Bsdawa szko ły m uzycznej
w N § w e j H u c ie  p o s ta n o w io n a

Jak się dowiadujemy, to­
czące się od Ut starania o 
budowę szkoły muzycznej zo­
stały uwieńczone sukcesem. 
Ministerstwo Kultury i Sztu­
ki wyraziło zgodę na roz­
poczęcie budowy szkoły, któ­
ra zostanie ujęta w planie 
obecnej Pięciolatki. Lokali­
zacja i projekt pozostają bez 
zmian. Szkoła stanie Na Skar­
pie,. budowana będzie s-ste- 
mem pawilonowym i pomie­
ści około 600 dzieci. W gma­
chu znajdzie się także duża 
aula koncertowa na 750 osób, 
sala kameralna na 150 miejsc. 
Przewiduje się także budo­
wę nowocześnie wyposażo­
nego zaplecza.

Prócz normalnej nauki, w 
nowej szkole muzycznej pro­
wadzone będzie społeczne 
ognisko dla dorosłych i przed­
szkole muzyczne dla małych 
dzieci. (b*)

VUZTOWA

Cena 50 gr

DYREKCJA, RADA ROBOTNICZA, 
ZAKŁADOWA — HUTY im. LENINA

RADA

Drodzy Towarzysze!
Przesyłam Wam serdeczne życzenia Noworoczne 

wraz z podziękowaniem za nadesłane.

PRZEWODNICZĄCY RADY PAŃSTW7A
ALEKSANDER ZAWADZKI

DYREKTOR NACZELNY 
HUTY im. LENINA 

TOWARZYSZ B. KOŁOMYJSKI

Dziękuję za nadesłane mi życzenia z okazji Nowego 
Roku, przesyłam Kierownictwu i Załodze Huty im. 
Lenina najlepsze< życzenia dalszych sukcesów w 
podnoszeniu technicznych i ekonomicznych efektów 
działalności produkcyjnej Huty.

Dla wszystkich pracowników przesyłam równo­
cześnie życzenia szczęścia i pomyślności w życiu 
osobistym w Nowym 1962 Roku.

WICEPREZES RADY MINISTRÓW 
PIOTR JAROSZEWICZ

HUTA im. LENINA — KIEROWNICTWO HUTY, 
KF PZPR, RADA ZAKŁADÓW’A, RADA ROBOTNI­
CZA

Z okazji Nowego 1962 Roku przesyłam Wam oraz 
za W’aszym pośrednictwem całej Załodze Huty ser­
deczne życzenia zdrowia, szczęścia oraz pomyślności 
w życiu osobistym.

Równocześnie dziękuję za trud i wysiłek włożony 
w wykonanie planów 1961. r. oraz życzę dalszych 
sukcesów w pracy w 1962. r. dla dobra naszej socja­
listycznej Ojczyzny. ••• ■ -

MINISTERSTWO PRZEMYSŁU CIĘŻKIEGO 
PODSEKRETARZ STANU 

FRANCISZEK KAIM

Rek VI Kraków, I. 13 —  19. I 1962  r. Nr 2 (266)

Jak już informowaliśmy, w najbliższy 
czwartek 18 bm. odbędzie się w saii 
teatralnej HiL uroczysta akademia z oka­
zji XVII rocznicy wyzwolenia Krakcv a 
przez Armię Radziecką i XX rocznicy 
Utworzenia Polskiej Partii Robotniczej. 
Udział w akademii wezmą byli działacz: 
PPR i Gwardii Ludowej.

Zespoły Domu Kultury i Ogniska M o- 
dych ZMS przygotowały specjalny pro­
gram artystyczny poświęcony tym rocz­
nicom. Z okazji tych rocznic zamieści­
my w następnym numerze „Głosu Nowej 
Huty” szereg materiałów (artykuły, re­
portaże i wspomnienia) nawiązujących 
do lat walki PPR o wyzwolenie i urno;. 
nienie władzy ludowej.

Z1 z
przyniesie najbliższa przyszłość?

(Rozmowa z  wiceprzewodniczącym RH m. Krakowa inż. Z . Górskim i kierownikiem 
Wydz. Gospodarki Komunalnej mgr, R, Szumowskim)

Czy nie można wreszcie 
zlikwidować tłoku w tramwa­
jach nowohuckich w godzi­
nach szczytowego nasilenia 
ruchu, dlaczego dotychczas 
nie została rozwiązana spra­
wa Ronda, na którym każde­
mu z nas codziennie grozi 
wypadek? Czy będzie można 
wygodnie dojeżdżać do osie­
dla krzesławickiego? — tej 
treści pytania 1 stwierdzenia 
zawierają często listy czytel­
ników nadsyłane do redakcji 
„Głosu”. Aby na nie odpo­
wiedzieć w pełni autoryta­
tywnie, przeprowadziliśmy 
rozmowę na powyższe tematy 
z przedstawicielami miejskich

władz, którym bezpośrednio 
podlega komunikacja miejska, 
wiceprzewodniczącym Rady 
Narodowej m. Krakowa inż. 
ZDZISŁAWEM GÓRSKIM o- 
raz kierownikiem wydziału 
gospodarki komunalnej RN m.

ności dla pasażerów MPK — 
przesiadanie się na Rondzie?

— Już ten rok powinien 
przynieść zmiany na lepsze w 
komunikacji tramwajowej na 
tej trasie. Myśli się zwłaszcza 
o rozładowaniu tłoku na Ron­
dzie przez wybudowanie

mieszkającym poza terenem 
Krakowa; z drugiej strony 
również stali mieszkańcy No­
wej Huty będą mogli o wie­
le łatwiej dostać się na dwo­
rzec kolejowy.

W ybudowanie nowej pętli przy 
nl. Bosackiej jeat przewidziane

i 26 i 27 bm. konferencja »prM»o»dawe»o-wvhorryi,

NOWA 
MUTA
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Jakie zmiany na lepsze przyniesie
w komunikacji miejskiej najbliższa przyszłość?

(Dokończenie ze str. 1)
— Słyszeliśmy niejedno­

krotnie o projekcie założenia 
linii tramwajowej z Nowej 
Huty przez osiedle Nowogrze- 
gorzeckie. W jakim stadium 
znajduje się ta sprawa?

— Niewątpliwie dużą zmia­
nę na lepsze przyniesie dopie­
ro wybudowanie ncweij arterii 
droyowo-tramwajc-wej, która 
będzie biec z Nowej Huty ko­
ło Łęgu i przez osiedle Nowo- 
grzetórzeckie. Jest to zamie­
rzenie, którego realizacja roz­
poczyna się już w br. robo­
tami drogowymi na osiedlu 
Nowo grzegórzeckim kosztem 2 
min 700 tys. zł. Środki na wy­
budowanie tej nowej arterii 
komunikacyjnej w kwocie 36 
min zł są zabezpieczone, jed­
nak rozmiary prac, które trze­
ba przeprowadzić pozwolą ją 
wykończyć dopiero pod koniec 
pięciolatki.

— Czy przewiduje się jesz­
cze inne sposoby — oprócz 
nowych inwestycji — uspraw­
nienia obecnej komunikacji 
między hutniczą dzielnicą 
Krakowa, a innymi jego czę­
ściami?

— Owszem. Projektuje się 
uruchomienie drugiej linii 
autobusu pospiesznego na 
trasie Nowa Huta — Plaszów. 
Nie będzie to jednak jeszcze 
w tym  roku. Już teraz nato­
miast podjęte zostaną starania 
w celu uruchomienia więk­
szej ilości składów tramwajo­
wych przez reorganizację ich 
obsługi, gdyż nieustanna fluk­
tuacja kadr w MPK powoduje 
często brak obsady. W tym 
celu zostaną wprowadzone w 
każdym składzie tramwajo­
wym wozy „samoobsługowe’’ 
dla posiadaczy kart tramwa­

jowych. Dzięki temu na trzy 
wozy wystarczy jeden kon­
duktor, który będzie obsługi­
wał tylko pasażęrów wykupu­
jących bilety i jadących wy­
łącznie np. w pierwszym wo­
zie. Próbę taką zamierzamy 
przeprowadzić już w pierw­
szych dniach lutego- I tutaj 
kierujemy apel do wszystkich 
mieszkańców Nowej Huty i 
ludzi dojeżdżających do pra­
cy w zakładach nowohuckich 
o uczciwość w tramwajach z 
wozami „samoobsługowymi”. 
Mamy nadzieję, że żadna kon­
trola nie znajdzie w tych o- 
statnich pasażerów bez kart.

— Co w br, poprawi się u> 
komunikacji wewnętrznej w 
Nowej Hucie?

— Zwiększy się częstotli­
wość przejazdów autobusów 
do osiedla krzesła wiek iego, 
gdyż skierujemy tam kilka 
nowych wozów. W godzinach 
„szczytu" wprowadzi się 
tramwaje wahadłowe na od­
cinku od Placu Centralnego 
do pętli przy Straży Pożar­
nej w Kombinacie. Poza tym 
wybudowane zostaną dalsze 
daszki na przystankach dla o- 
chrony czekających pasaże­
rów.

W chwili obeentej zespoły RN 
m. Krakowa i Dyrekcji Huty 
im. Lenina wspólnie opraco­
wują projekt poprawek do u- 
chwały Rządu nr 178 dotyczą­
cej dalszego rozwoju Nowej 
Huty.

Ogólnie biorąc, większych 
zmian od tegorocznych można 
się spodziewać w latach na­
stępnych, w których musimy 
się liczyć z rozbudową Kom­
binatu i części miejskiej No­
wej Huty.

Rozmowę przeprowadziła 
IRENA KOZIELSKA

Z  ż y c ia  p a r t ii

Wartościowe zobowiązania
w odpowiedzi na list KF PZPR

(Dokończenie ze str i) 
tys. zł. Szereg zobowiązań 
podjęli także pracownicy Mo­
delarni, którzy m. in. przez 
skrócenie czasu wykonania 
modeli na zlecenie harmono­
gramowe, zaoszczędzą 195 
godzin, co umożliwi wyko­
nanie dodatkowej produkcji 
o wartości 14.700 zł.

Ogólna wartość zobowiązań 
podjętych przez załogę w y ­
działu Odlewnie W-l wyraża 
się kwotą 1.985 tys. zł.

W tyle nie pozostała zało­
ga wydziału Mechaniczno- 
IConstrukcyjnego. I tak pra­
cownicy Oddziału Przygoto­
wania Wsadu dostarczą w 
pierwszym kwartale br. (la 
potrzeby Kuźni 120 ton wsa­
du. Załoga Kuźni wykona 
natomiast w tym czasie po­
nad 10 ton odkuwek o war­
tości 80 tys. zł.

Załoga Warsztatu Mechd- 
.nicznego skróci o jeden dzień 
'wykonanie planu pierwszego

kwartału, dając dodatkowo 
20 ton części zamiennych o 
wartości 350 tys. zł. Pracow­
nicy WKS-u wyprodukują 
ponad plan pierwszych trzech 
miesięcy br. 50 ton konstruk­
cji stalowych, o wartości 350 
tys. zł, a Oddział Utrzymania 
Ruchu skróci remonty plano­
we w wydziale W-3 o 10 pro­
cent, zwiększając tym sa­
mym moc produkcyjną war­
sztatu mechanicznego o 500 
maszynogodzin, co w prze­
liczeniu na produkcję, da 6 
ton części zamiennych o 
wartości 108 tys. zł. Ogól­
na wartość podjętych zobo­
wiązań przez załogę wydzia­
łu W-3 zamyka się kwotą 
898 tys. zł.

Cenne zobowiązania zade­
klarowali również pracow­
nicy wydziału W-17. Zwięk­
szą oni m. in. wykonanie z 
70 na 80 sztuk miesięcznie 
zregenerowanych zestawów 
do taboru pod wlewnico we go

Od dyskusji na naradach
rejonowych delegatów wiele zależy

W  celu omówienia spraw 
organizacyjnych oraz 
problematyki konferen­

cji sprawozdawczo-wyborczej 
KF PZE*fi, w naszej hucie 
odbędziecie kilka spotkań de­
legatów i aktywu partyjnego 
z przedstawicielami KF. 
Pierwsza tego rodzaju nara­
da odbyła się 9 bm. w Wy­
dziale Aglomerowni. Wziął w 
niej udział czołowy aktyw 
organizacji partyjnych: Wiel­
kich Pieców, Zakładu Kokso­
chemicznego 1 Aglomerowni 
oraz przedstawiciele Komite-
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W ziccw n e  W stępne — kęsiska W s  łow nia — en erg ia  e ie k try e r ra  1«

Wy-dz. Przerobru Zu-i'a — ż u tę i  
gran-. M
Po pis<rwsz©J deka-ęJ^ie, « ty c z r  a 

ft-art w .ększoóci wy-dzia-łów naezej 
buty do readć7.acji tegoroczn ych  
zadań prcdAwkoyJnyoh m e  w ygląd a  
•r.ajlepl&j. P ow st atłv Już w  wl-eO.u 
■»«oc tym  ©mi ach za leg łośc i. I ta*k rrp. 
w  agi omer-aa© — ck . ł ty s . ton. 
w  s ia li rr.artenoww.-iej ok . 1.150 
ton. w  kęsisk ach  6.4 tya. ton , w  
blasze ge.rącow aicow ar.ej — 116 
ton .

J*k epi*u.je aią wćeCk-i piec mr 4? 
Otóż. j*ik ttoią-d, **cn p ie s  pracuje  
doforze. Załodze Jednak daje się  
p ow ażn ie  w e ana-k.; ,,d o c iera n ie” 
pracy urządzeń pom ocn iczych .

D obry reaultait c* 'ąęn ę’a załoga  
Z-K. która swol-e zadania prze kro­
czy-a o l.Gtfo ten  Icofaeu w  ogó le  
i 2.2 tys. ton k ok su  w*ie].';op;ecp- 
we-go. Z Ja.kode ą Jed-nańc cą dalej 
p cw a żn e  kśopoty . j<i

tu Fabrycznego; I sekretarz 
tow. Z. Jakus, tow. A. No­
wicki, tow. J. Kubik, prze­
wodniczący Rady Robotniczej 
tow. A. Komórka i sekretarz 
KF ZMS inż. S. Gancarczyk.

Nie przypadkowo na nara­
dzie spotkali się towarzysze 
z trzech ważnych dla huty 
wydziałów, od pracy których 
w dużej mierze uzależnione 
są ogólne wyniki produkcyj­
ne kombinatu. Chodzi tu 
przede wszystkim o nawią­
zanie bliższej współpracy po­
między tymi organizacjami i 
załogami. Chodzi o to, by 
wszyscy zatrudnieni w tym 
rejonie pracownicy, czuli się 
odpowiedzialni za produkcję 
Wielkich Pieców, których za­
łoga boryka się ostatnio z 
wieloma trudnościami.

O najistotniejszych zada­
niach, jakie stoją obecnie 
przed członkami partii 1 wę­
złowych problemach huty, 
które powinny znaleźć odbi­
cie w dyskusji na konferen­
cji, mówił na naradzie dele­
gatów I sekretarz KF tow. Z. 
Jakus. Zwrócił on między 
innymi uwagę na sprawę or­
ganizowania narad robo­
czych, które nie spełniają 
swej zasadniczej roli, ze 
względu na nikłe zaintereso­
wanie nimi załogi. Głos w 
dyskusji na naradach, któ-

M ó w i ą  n a s i  „• n te js ie j  pracy  w  zn aczn ej m ierze  u za le ż n ić -  
n e  Jest w ia ln ie  o d  rozw iązan ia  te g o  p ro b le ­
m u, którem u pragnę p o św ięc ić  u w agę na 
k o n feren cji.

W konferencji sprawozdawczo-wybor- 
czej KF PZPR weźmie udział 118 dele­
gatów, reprezentujących poszczególne 
organizacje partyjne kombinatu. Przed 
tym doniosłym wydarzeniem w życiu 
całej huty zwróciliśmy się do kilku <de­
legatów z następującym pytaniem: 
„Z czym przyjdą na konferencję spra­
wozdawczo-wyborczą KF i jakie za­
mierzają na niej poruszyć problemy? ’.

STANISŁAW OŁDAK
— I SEKR. ORGANIZACJI PARTYJNEJ  

AGLOMEROWNI

W o k resie  o sta tn iej k ad en eji nasza orga­
n izacja  partyjna zapisała na sw oim  kon cie  
szereg pow ażn ych  osiągn ięć . N astąp iła  m. In. 
w yraźn a  poprawa sty lu  pracy partyjnej, 
o ży w iła  się dz-aia'r.a iż p rop agan ip w o-ag it.1- 
cy jn a  i w zrosty  »zeregż n a s ie j  organ izacji, 
W zrosło rów nież za in teresow an ie  tow arzyszy  
szk o len iem  partyjnym , w  k tórym  bierze  
u dniał 148 otob w  tym  31 człon k ów  partii, 
P rzyczyn iło  tlę  do tego przystosow an ie  szk o­
len ia  p artyjn ego  do traech zm ianow ej pracy  
oraz w łaściw y  dobór tem atyk i i w y k ła d o w ­
ców .

D obrym i w ynik am i poszczycić zię m ożem y  
ta k ie  w  zakresie produ kcji. Mimo w iolu  
trud ności, z k tórym i b oryka eię za łoga na- 
szem  w ydziału , zadania roczne w yk on a liśm y  
a nadw yżką.

Z abierając gloe w  d ysk u sji na k o n feren cji
KF chcia łbym  »w rócić uw agę m. in . na u re ­
gu low an ie  dostaw  rudy i  zbytu  naszej p ro­
dukcji.

dajnośei pracy. P o m ln o  w ie lu  tru d n ości pla­
n ow ane zadania k ilk u  oatatn ieh  iftjesięey  w y -  
k on a liśm y  z nad w yżką. P lan  produ kcji rur 
zgrzew an ych  za grudzień  zrea lizo w a liśm y  
w IM,8 proc. a o s ta tn ieg o  k w arta łu  108,5 
proc. Su k ces ten  należy  przypisać w  dużej 
m ierz* organizacji p arty jn ej, k tóra  in ter e ­
sując się  na codrień  zagadnien iam i produ kcji 
pociągnęła  aa sobą całą załogę, m ob ilizu jąc  
Ją do zw ięk szen ia  w yd ajn ośc i pracy. W tym  
czasie p op ełn iliśm y  szereg b łędów , k tórych  
mu*'imy un iknąć w p rzyszłości. S zczegó ln ą  
uw agę n a le iy  zw rócić  na o b n iżk ę  kosztów  
w łasn ych  i popraw ę jak ości produkcja.

Jeże li będę rabierat g ło s  w  d y sk u sji na 
k o n feren c ji, to  p o ru n ę  spraw ę n a leży te j  
pracy gru-p p artyjn ych , jako ozy notka  m o b i­
lizu jącego  załogę zarów n o — w zak resie  
uśw iadom ien ia  p o U tycan o-id eo log ic in ego  Jałt 
1 pop raw ien ie  w yn ik ów  p rod u k cyjn ych . 
W iem  z p raktyk i, śe  w łaśn ie  w oparciu
0 ak tyw  p artyjn y , przy ścisłej w sp ółpracy  
z grupam i p artyjn ym i, zw iązk ow ym i
1 EMA-n u  k ierow n ic tw o  w ydzia łu  m oże w 
porę zapobiec W ystępującym  w danej ch w ili 
trud nościom , lio sy w iśa le  do om ów ien ia  jest 
tak że ca ły  u t r e g  w ażnych  zagadnień  natury  
gospodarczej.

EDWAR PATER
— PRACOW NIK AGLOM EROW NI

Jako a k tyw ista  zw ią zk o w y  ch c ia łb y m  p o ­
ruszyć na k o n feren cji zagad n ien ie  w ięk szeg o  
udziału człon k ów  partii w  pracach  o rg a n i­
zacji spo łecznych . K ontrolę rea lizacji p rzy ­
dzie lon ych  zadań p ow in ny  d ok on yw ać gru p y  
partyjn e .

W iele  Jest je s z c z e ‘ do zrob ien ia  ta k ie  w  za­
k resie  p op raw y w aru n k ów  so c ja ln o -b y to ­
w ych i zd row otn ych  aaiogi. P ierw szo p la n o ­
w ym  d la  nas zagad n ien iem  je s t  o g ra n iczen ie  
do m in im um  za p y len ia  stan ow isk  pracy, p o ­
n iew aż A g lom erow n ia  em itu je  w  p ow ie trze  
n ajw ięk szą  ilo ść  szk o d liw y ch  dla zd row ia  
p yłów . Z in ic ja ty w y  to w a rzy szy  p rzed się ­
w zięto  Już pew n e środ ki zaradcze. Tej spra­
w ie  trzeba pośw ięcić  nadal sporo u w agi.

Inż. WACŁAW RUDZIŃSKI
—KIEROW NIK WYDZIAŁU W IELKIE PIECE

KAZIMIERZ KURAS
— PRACOW NIK

ZAKŁADU KOKSOCHEMICZNEGO

Inż. WIESŁAW GEREB
K-ER. WYDZIAŁU RUR ZGRZmVANYCil

K on feren cję  spraw ozdaw czo-w yborczą KE 
PZPR n u t a  załoga w itś  w sm eżen im n  wy*

M ów iąc «  osiągn ięciach  naezej organ izacji 
p arty jn ej, na pier.wezym  m iejscu  n a leży  po- 
ita w ić  w yn ik i szk o len ia  p artyjn ego , k tórym  
o b jęto  niem al w szystk ich  tow arayazy w ZK. 
P od noszen ie  w iedzy  Ideo log iczn ej członków  
partii rzutuje bow iem  dod atn io  na popraw ę  
w sk aźn ików  p rod u k cyjn o-ek on om iczn ych .

W ażnym  zagadnien iem , którem u o sta tn io  
nr S i a k ty w  p artyjn y  pośw ięca  duiz> uw agi 
je st popraw a w arunków  socja ln o -b y to w y ch . 
W ytw orzen ie  a tm osfery  ip rzy ja ją ce j w yd aj-

D o n a jw a żn iejszy ch  prob lem ów , k tóre  n a ­
leża łob y  p rzed ysk u tow ać  na k o n f» m u c ,i KP 
zaltczam  sp raw y p ro d u k c y jn o -g o sp o d a rn e  w  
ścis łym  pow iązan iu  z d z ia la ln o ie ią  p o l t  y- 
Ośną, m ającą d u ży  w p ły w  n t  k sz ta łto w a n ie  
się  a tm o sfery  pracy t o s ią g a n ie  lep szy ch  
w y n ik ó w  p rod u k cyjn ych .

Szczegó ln ie  w ażn ym  zagad n ien iem  Jest na­
w iązan ie  b liższej w sp ó lp raey  pom ięd zy  na­
szym  w yd zia łem  a Z akładem  K o k so ch em icz ­
nym  i A g lom erow n ią . D ecyd u ją  o n e  b o w iem  
w du żej m ierze o na«zych w y n ik a ch  pracy. 
N ieod p ow ied n ia  Jakość k ok su  czy  sp iek u  
a g lom eracy jn ego  p ow od u je  zab u rzen i*  w  
pracy  w ie lk ich  p ieców  i pogarsza  jak ość  
koksu. Za naszą p rod u k cję  p o w in n y  czu ć ślę 
w sp ó łod p ow ied zia ln ym i tak że  k iero w n ic tw a  
w sp om n ian ych  w y d z ia łó w . P od ob n ie  zresałą  
i m y  u d zie lać  im  b ęd z iem y  d a lek o  id ą ce j  
pom ocy .

dla Stalowni, pntysparzając 
w ten sposób hucie 93 tys. zł. 
Ponadto załoga tego wydziału 
zobowiązała się przyspieszyć 
remont trzech czerpaków w 
bm. na kafarze żużla, oszczę­
dzając 30 tysięcy zł. Łączna 
wartość podjętych tu zobo­
wiązań przekracza, 284 tys. zł.

Masowy charakter miało po­
dejmowanie zobowiązań pro­
dukcyjnych dla uczczenia VI 
konferencji KF w Zakładzie 
Materiałów Ogniotrwałych. I 
tak pracownicy wydziału 
Szamotowego postanowili po­
prawić jakość produkcji w 
bardzo ważnym asortymencie, 
mianowicie obniżyć braki w 
kanałkach o 1 procent mie­
sięcznie i w kadziówee o 0,5 
proc. Wartość tych zobowią­
zań oblicza się na 35 tys. zł. 
Inicjatorami czynu produk­
cyjnego w tym wydziale byli 
towarzysze: Józef Muniak,
Mieczysław Wietnik oraz I re ­
neusz Rączkowskl i Wlady-

rych tematyka powinna obej­
mować szeroki wachlarz wę­
złowych zagadnień związa­
nych z produkcją, zabierają 
z reguły przedstawiciele kie­
rownictw wydziałów i akty­
wiści partyjni, mówiąc zwy­
kle o sprawach wcześniej już 
omawianych na zebraniach 
organizacji partyjnych, czy 
związkowych. Zaniedbana jest 
również dziedzina współza- 
rządzania i kolegialności. Nie­
dostateczna jest jeszcze tak­
że praca polityczno-ideolo- 
giczna. Nie zawsze członko­
wie partii potrafią z miejsca 
zareagować na obce naszej 
ideologii wystąpienia. Usu­
wając wszelkiego rodzaju 
trudności i wyjaśniając nie­
zrozumiałe dla wielu ludzi 
zagadnienia, przyczynimy się 
do wytworzenia atmosfery 
sprzyjającej pracy.

Duży nacisk należy poło­
żyć na wsoółdziałanie załóg 
z poszczególnych rejonów hu­
ty. które musi nabrać nowej 
treści.

Na naradzie omówiono po­
nadto sprawy organizacyjne 
konferencji, ustalając m. in. 
ż e  o d b ę d z i e  s i ę  o n a  w  d n i a c h  
26 1 27 stycznia.

»ław Cyra. Za ich pm,
dem poszli pracownic/i 
działu Dolomitowo-Wj- 
nego. Odpowiadając nt 
zwanie towarzyszy: Tać(5 
Wyrobińsktego, Staniih 
Zięby, BolęsJawa c w  
Tadeusza Bojko, 
pierwsi postanowili poj.' 
wydajność pracy, po,U: 
wiono tu przekroegyć y- 
nia pierwszego kwartib 
•wyprodukować dodatków-' 
ton dolomitu prażont}- 
wartości 290 tys. zł.

Najcenniejsze jednak 
bowiązanie podjęli w ; 
pracownicy wydziału cc 
mitowo-magnezytowego. J 
bicją ich jest przekrój 
zadań planu pierws- 
trzech miesięcy br. o 35o'( 
■wyrobów ogniotrwałych, a 
wanych do wymurówki ¡? 
pień pleców martenowi;, 
W artość tego labowii.,, 
zamvka się kwotą i.jj)' 
zł. Inicjatorem ezynu • 
dukcymego byli tu int i 
told Wróbel, przewodnie-. 
Rady Oddziałowej Józef c 
lccki — brygadzista f# 
magn. i Maria Jaclnc*,

Podjęto tu ponadto tu. 
zobowiązań Indywidua ,̂ 
m. in. z inicjatywy toi® 
Stanisław a Tyki, itnj  ̂
W ładysława Szymciakt i 
kierow-nika Warsztaty 
mon tow.'ego Józefa Pal 
kiewlcza 1 sekretarza
szej organizacji 
Tadeusza Kościuszki; j \
ka godzin skrócone będą 
manty 2 pras tłocznych» 
uporządkowany zoituj
poza godzinami pracy» 
ren zakładu. Wartotó) 
zobowiązania wynosi 131 

Wiele cennych wb 
podjęły także załogi 
wydziałów huty, m. in. i 
merownia.

(Ku

MAŁA KROM 
PARTYM

Z przebiegu kampei 
sprawozdawczo-wybec

W drugiej rejonowej nara­
dzie delegatów, którzy repre- i 
zentować będą na konferencji 
sprawozdawczo-wyborczej KF 
organizacje partyjne Sta­
lowni, Zakładu Materiałów 
Ogniotrwałych i Wydziału 
Transportu Kolejowego, wzię­
li udział członkowie egzeku­
tywy KF na czele z sekre­
tarzami tow. tow. A. No­
wickim i M. Najduehowskim. 
W spotkaniu czołowego akty­
wu uczestniczyli także prze­
wodniczący Rady Zakładowej 
Kombinatu tow. J. Stefanik, 
przewodniczący Rady Robot­
niczej tow. A. Komórka oraz 
sekretarze organizacji par­
tyjnych z wymienionych wy­
działów huty.

Z problematyką konferen­
cji oraz jej stroną organiza­
cyjną zapoznał uczestników 
spotkania tow. A. Nowicki, 
po czym przedyskutowano 
szereg istotnych zagadnień. 
M. in. tow. K nawa wysunął 
propozycję, by w celu u- 
sprawnienia dyskusja na kon­
ferencji KF omawiać najbar­
dziej węzłowe problemy tak 
partyjne jak i produkcyjne 
wcześniej, w szerszym gronie 
wydziałowego aktywu par­
tyjnego oraz przedyskutować 
materiały przygotowane na 
konferencję, wspólnie omówić 
wszystkie zagadnienia i opra­
cować wnioski, z kt .r mi wy­
stąpią na konferencji delega­
ci. Będą to ważne elementy 
dla poprowadzenia rzeczowej, 
konstruktywnej dyskusji,

Wiele ważnych spraw, któ­
re powinny być omówione na 
konferencji, poruszył w swo­
im wystąpieniu tów. Grab- 
czyńskl ze Stalowni. Zwrócił 
on uwagę na sprawy zatrud­
nienia, system plac, normo­
wanie, gospodarki m3teria»o- 
wei oraz zaoDatrze-iia, które 
należałoby bardziej usuraw- 
nić Szczególnie dużo miejsca 
w dyskusji zajęły sprawy po­
prawy warunków socjalno- 
bytoyycfc 1 bhp, a,.

Na terenie naszej huty
było się ostatnio 66 itt 
sprawozdawczo - usybora 
Oddziałowych Organizacji 
tyjnych z czego 10 erga*: 
podlega bezpośrednie Ktr 
towń Fabrycznemu a 51 Kr 
tefom Zakładowym oroili 
brania Podstawowych 0r? 
zacji Partyjnych i 13 Ker 
tów Zakładowych.

Ogółem do nowych id 
partyjnych wybrano <11 
warzyszy wśród, których1 
w poprzedniej kadencji ff 
to już odpoioiedzialne fvu 
partyjne.

W wyniku głosowania u 
brantach spraioozdawtic- 
borczych poszczególnych tę 
nizacji partyjnych kombi* 
wybrano 11S delegatów 
konferencje KF. Wirói > 
jest tylko jedna kobiec­
ie gafami wybrano m. i* 
robotników, 40 prseouw 
inż.-teehnicznych, 10 uf# 
ków i 9 aktywistów W* 
partyjnego.

Huta ws¡
Na odcinku ruchu łąem 

miasta ze uisfą nastąpi!«1
sze zacieśnięcie trspóifl 
załogi naszej huty z pedaf 
nymi wsiami. W okresie cf 
miesięcy minionego roki 
mieś wyjechało 1SS ekip. 
których systematycznie ” 
udział 8S członków parti

Dzięki pracy wyjaśniaj 
drogą organizowania oicr’ 
i pogadanek na inter«',1 
mieszkańców uiai zagadek 
oraz przez czynny udtid 
zebraniach wiejskich, «H 
partyjny naszej huty 
przyczynić do JtritM
wpływu partii m  twi. j 
żnytn elementem w pwcyM 
była pomoc ta rozwijaniu« 
cjatywy kółek roiniciyd1 
zu-łaszcza pomoc w orgt'-: 
rnaniu czynów spdtc"i
przy budowie oraz renw"1 
dróg i maszyn rolnictyeh.

Cenną innowacją w W  
dzaju pracy politycznej H 
organizowanie dla mies’M 
ców proszowickiej uul U'fi 
czek, mających na celu u? 
znanie ich z osiągnięcie* 
pracą naszej załogi er« f1 
nami dalszej rozbudowy W 
biratu .
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■jStop. Kontro­
la.' S y stema-
'tyczne kontro- 
te  ptzeprowa- 
'dzane va dro- 
tgach przez
isłużbę MO za­
pobiegają licz- 
piym nieszczęś­
ciom...
t
i
i
;
t
'! -

... ale w 
dalszym ciągu 
wielu kierow­
ców lekceważy 
przepisy rur^u 
kołowego s‘a- 
jąc się spraw­
cami niebez­
piecznych wy­
padków. Tym 
razem wszyst­
ko w porząd­
ku: hamulce,
światła, papie­
ry — można 
jechać dalej.

j i
Foto

J. Brożek

Z dziejów PPR

Decydowała znajomość
ojczystego środowiska
J akkolwiek dla większości naszego społe­

czeństwa lata 1944—1947 stanowią w ł a- 
s n ą, tj. o s o b i ś c i e  przeżywaną histo­
rię, to jednak czas spopiela wiele wspo­

mnień. Szczegóły, a nawet ważne i decydu­
jące niegdyś wydarzenia zacierają się w pa­
mięci. Nie mówiąc już o tym, że pol.tycznej 
oceny przeszłości nie mając dystansu do tych 
lat, a także i szczegółowych opracowań 
o charakterze usystematyzowanym■ i nauko­
wo badawczym — nie mogliśmy dać w ta­
kim stopniu, na jaki. nas dziś już stać.

Wrażenia z pierwszych lat niepodległo­
ści, zaraz po wyzwoleniu są u wszystkich 
nas pokrewne. Wędrówki ludności do miejsc 
rodzinnych, jazda na dachach przepełnio­
nych pociągów, kłopoty z aprowizacją, noc­
legi w domach pozbawionych szyb itd. To 

1 były trudności poszczególnych ludzi, rodzin; 
a więc w sumie og ó ln  e.

W tym już jednak czasie MY jako naród, 
musieliśmy podejmować decyzje dotyczące 

\ naszej przyszłości i niepodległego bytu. Z a- 
s a d n i c z e  decyzje. Trzeba było b e z  
z w ł o k i  rozstrzygnąć podstawowe sprawy 
o charakterze ustrojowo-politycznym i go­
spodarczym. Należało uruchomić zakłady 
pracy, zapewnić milionom ludzi wyżywie­
nie, organizować administrację, szkolnictwo; 
dokonać jednej z najtrudniejszych, ale i naj­
piękniejszych kart w okresie po wyzwole- 

: nin: zaludnić i odbudować zniszczenia wo- 
| jenne na Ziemiach Odzyskanych.

Na tych utszystkich sprawach skupiła się 
uwaga obozu demokracji polskiej: Polskiej 
Partii Robotniczej i jej sojuszników poli­
tycznych.

Wbrew przeszkodom i manewrom sił po­
litycznych wstecznictwa — PPR i cały obóz le­
wicy polskiej obroniły jedynie słuszną z na­
rodowego punktu widzenia koncepcję opar­
cia niepodległego państwowego bytu o po­
tężne zaplecze mocarstwa radzieckiego. Do­
konując ogólnonarodowych przeobrażeń spo­
łeczeństwo polskie (mowa o reformie rol­
nej i nacjonalizacji podstawowych gałęzi 
przemysłu) poparło jednocześnie inspiratora 
tych przeobrażeń Polską Partię Robotniczą

i sprzymierzony z nią front wewnętrznych 
sił demokratycznych w kraju.

Właśnie zasługą PPR było wypracowanie 
w omawianym okresie właściwej koncepcji 
sojuszów politycznych, której wyrazem stał 
się wielopartyjny blok demokratyczny. 
Czwórporozumienie PPR. z PPS, SL i SD 
odegrało niezmiernie pozytywną rolę w na­
szej powojennej historii. Właśnie rozumnej 
polityce PPR, jej znajomości naszego środo­
wiska, specyficznych tradycji polskiego^ ży­
cia politycznego należy zawdzięczać, że w 
efekcie grupy lewicy socjalistycznej, rady­
kalnych ludowców i demokratycznej inte­
ligencji stanęły na gruncie platformy pro­
gramowej Krajowej Rady Narodowej.

Ow takt i umiejętność znajdowania wspól­
nego języka z sojusznikami i wszędzie tam, 
gdzie oni potencjalnie istnieli, to wielka 
i dziś już można powiedzieć — historyczna 
właściwość i zaleta PPR. W ten sposób PPR 
udowodniła, że dojrzała do sprawowania 
kierowniczej roli w latach kształtowania 
i umacniania naszego bytu państwowego. 
Dzięki tej umiejętności — współpracy z si­
łami demokratycznymi — potrafiła ona 
przejść zwycięsko okres walki z mikołajczy- 
kowskim PSL i stworzyć trwałe przesłanki 
budownictwa socjalizmu w Polsce.

*
W SZYSTKIE TE SPRAWY, O KTÓRYCH MO­

WA, STANOW IĄ TEMAT PU BLIK A CJI BĘDĄ­
CEJ PIERW SZĄ SYNTETYCZNĄ PRACĄ O DZIE­
JA CH RUCHU ROBOTNICZEGO W POLSCE, 
KTÓRA UKAZAŁA SIĘ NIEDAWNO PT. „ZA ­
RYS HISTORII POLSKIEGO RUCHU ROBOT­
NICZEGO (LIPIEC 1944 — STYCZEŃ 1941)’'. ZE­
SPÓŁ AUTORSKI, KTÓRY JĄ OPRACOWYWAŁ: 
WŁADYSŁAW GÓRA, JANUSZ GOŁĘBIOW SKI, 
RYSZARD HALABA I NORBERT KOŁOM EJ- 
CZYK, PRZEKAZALI NAM N IEW ĄTPLIW IE 
BARDZO CENNĄ PRACĘ, KTÓRA STANOWIC 
BĘDZIE DUŻY WKŁAD W PRZYGOTOW ANIE 
W PRZYSZŁOŚCI P O D R Ę C Z N I K A  H ISTO ­
RII RUCHU ROBOTNICZEGO.

R. W.

W poprzednim artykule „Bezpo­
średni kontakt — mniej papier­
ków" („Glos NH” z 6 stycznia) 
starałem się zapoznać czytelni­

ków z nową inicjatywą Dyrekcji Pra­
cy w HiL, która postanowiła odbywać 
regularne spotkania z kierownictwa­
mi wydziałów, żeby operatywnie i na 
bieżąco załatwiać skomplikowane nie­
raz sprawy płacowe, zatrudnienia, 

i norm, szkolenia itd. — w ł a ś n i e  
w t o k u  b e z p o ś r e d n i c h  
s p o t k a ń .  Zaznaczyłem już wów­
czas, że system ten pozwala omijać 
niezbyt i nie zawsze szczęśliwą i do­
statecznie skuteczną drogę korespon­
dencji, pism itp. Nie negując tej o- 
statniej formy załatwiania spraw 
trzeba jednak powiedzieć, że bezpo­
średnie kontakty mają zwykle tę 
przewagę nad drogą korespondencyj­
ną, że można na miejscu przedysku­
tować wątpliwości, wymienić opinie 
i — podejmując decyzję — p r z y ­
ś p i e s z y ć  t o k  z a ł a t w i a ­
n i a  s p r a w .

Od chwili gdy pisaiem swe ostatnie 
uwagi minęło trochę czasu. Jak widać 
Dyrekcja Pracy bardzo poważnie i 
konsekwentnie traktuje nową formę 
pracy, skoro odbyły się już w tym o- 
kresie dalsze spotkania z kierowni­
ctwami wydziałów. Mianowicie o ile 
się nie_ mylę, spotkania takie miały 
już miejsce oprócz Aglomerowni, z 
kierownictwem gospodarczym i społe- 
c•’no-politycznym wydziału Wielkie 
Piece oraz w Stalowni. Tak więc za­
mierzenie systematycznie wprowadza­
ny jest w życie.

Zęby dostatecznie plastycznie poka­
zać znaczenie tych spotkań w pra­
ktyce potrzebne są nie tyle uogól­

nienia z nimi związane, co bezpośred­
nie fakty. Istotną jest bowiem sama 

-konkretna ich treść. Na przykładach 
na lepiei konfrontujemy skuteczność 
każ-’ej formy organizacyjnej czy za­
rządzenia.

Dlatego też powracając do wzmian­
kowanego już spotkania w Aglomero­
wni postaram się formy załatwiania 
spraw przedstawić właśnie w możli­
wie konkretnej postaci.

P OSTULAT TOWARZYSZY Z A- 
GLOMEROWN1: — z utrzymania 
ruchu przesunęliśmy do ruirzędzio- 

wni wysokokwalifikowanego ślusarza

B e zp o ś r e d n i fc p n ta iil- iiin ie l c a p ie r k ó w

...kie d y ciężar 
spada z głowy
(35 lat praktyki) zaszeregowanego w 
dziesiątej grupie. Zgodnie z obowią­
zującymi zasadami otrzymuje on pła­
cę za dniówkę z premią. Tak więc na­
stąpił pewien spadek to jego zarobkach. 
Prosimy w związku z tym o pozwole­
nie zaszeregowania go powyżej grani­
cy przewidzianej taryfikatorem, tj. v: 
jedenastej grupie. W ten sposób zre­
kompensuje się stratę powstałą w jego 
zarobkach w rezultacie koniecznego z 
punktu widzenia wydziału przeniesie­
nia pracownika.

PRZEDSTAWICIELE DYREKCJI 
PRACY: — rozumiemy konieczność 
takiego przesunięcia. Postaramy się 

pozy tytonie załatwić tę sprawę. Prosi­
my wystąpić z odpowiednim wnios­
kiem na piśmie.

Z kolei kierownicy z Dyrekcji Pracy 
HiL ustosunkowują się do poszczegól­
nych konkretnych próśb wydziału. Dy­
skutuje się więc zwiększenie zatrud­
nienia (szatnie), wysokość wynagrodze­
nia personelu odpowiedzialnego za u- 
Irzymanie porządku w pomieszczeniach 
wydziału, na placach itd. Jedna z pod­
jętych decyzji brzmi: Dyrekcja Pracy 
zobowiązuje się zawiadomić kierowni­
ctwo Aglomerowni o ewentualnych po­
prawkach do regulaminu premiowania 
za oszczędność energii i paliw, co in­
teresuje niektórych mistrzów.

Wzajemna konsultacja i robocza 
wymiana opinii sięga coraz to nowych 
tematów. Przedstawiciele Aglomerow­
ni próbują dyskretnie zbadać, czy ist­
nieje możliwość uzyskania pewnych 
podwyżek w płacach dla części pra- 
cowników umvsłowvch. N a to m ia s t  re­

prezentanci pionu Dyrekcji Pracy wy­
rażają zadowolenie z niskiej absencji 
w wydziale oraz nie przekraczania li­
mitu godzin nadliczbowych (z zainte­
resowaniem notują dobre doświad­
czenia: limit godzin nadliczbowych 
rozdziela się na poszczególne zmiany 
i kontroluje czy go nie przekroczono).

Czasami uwagi rozmawiających ’ 
„stron zainteresowanych” nabie- \ 
rają krytycznego charakteru. 

Przedstawiciele wydziału mówią o 
brakach Dyrekcji Pracy w organiza­
cyjnym przygotowaniu korekty norm. 
Znowu kierownicy z Dyrekcji Pracy 
akcentują niekorzystne zjawisko w za­
kresie podnoszenia poziomu ogólnego 
wykształcenia. Oceniając „na gorąco” 
przedstawione statystyki wskazują oni, 
że na 115 pracowników’ nie posiadają­
cych w wydziale podstawowego wy­
kształcenia uczęszcza do szkół tylko 
15™ Rzecz jasna kolejne pytanie doty­
czy samo przez się pokrewnej sprawy: 
— i l u  w a s z y c h  p r a c o w ­
n i k ó w  u c z ę s z c z a  d o  t e ­
c h n i k ó w ?

*

Spotkanie jest pod każdym wzglę­
dem owocne. Zadowolony jest z 
niego kierownik Aglomerowni tow. 

iliitka. Jego lapidarnie wyrażoną oce­
nę sumującą wynik parogodzinnej dy­
skusji i intensywnej konsultacji moż­
na by tak ująć w skrócie: — dzisiaj za­
łatwiliśmy masę spraw. Spadły nam 
one z głowy...

Zadowolony jest również Dyrektor 
Pracy tow. Suchoński. Uważa on, że 
spotkanie spełniło swój cel. I wnios­
kuje na przyszłość: — więcej bezpo­
średnich kontaktów! mniej papierków!

Zadowolony jest również kierownik 
działu szkolenia w Dyrekcji Pracy HiL 
tow. Wodziński. M. in. i dlatego, że w 
sprzyjającej atmosferze wspólnego ro­
boczego rozwiązywania spraw, „chwy­
cił’ także i jego zupełnie okolicznościo­
wo wyrażony apel. Mianowicie kierow­
nictwo Aglomerowni zobowiązało sie 
przekazać Jednej ze szkól na terenie 
kombinatu bogato wyposażony zbiór 
s wzorcami rad.

R. WOLSKI

Produkujemy
w i ę c e j  i t a n i e j

2.300 tys. ton stali, czyli o 
300 tys. ton więcej niż w uł>. 
roku wyipredukuje w  br. n a ­
sza huta. Stanowi to  60 p ro­
cent przyrostu całego hutnic­
twa. Tak poważny w zrost 
produkcji staw ia naszą hu tę  
■wśrfel 30 najw iększych na

świeci« obiektów  m etalurgicz­
nych , na rów ni z ,.Z?poroasta- 
lem ” , czy amecyikaifeiką hutą

S outh  Chicago” .
Udział naszego kom binatu  w 

k ra jo w ej produkcji sta li, kok­
su, surów ki i w yrobów  w al­
cow anych wynosi obecnie 28 
p ro c> Znacznie w ięcej niż w 
ub . roku dostarczym y też na 
po trzeby  gospodarki narodo­
w ej uszła chetniony ch w y ro b ó \£ -

hutniczych m. in. 1« tys. ten  
blachy ocynkow anej, 2 tys. 
ton blachy transfo rm ato row ej 
i M tys. ton  ru r. w  oiągu 
trzech najbliższych lat. nasra 
hu ta  stanie sie  zakładem , k tó ­
rego program  produkcyjny  
w ypełniony lad z ie  w  trzech 
czw artych p rod u k c ją  blach u- 
szlachetnionych. W związku z 
tym  pow iększą się znacznie 
( ję k i ,  k tó re  w  te j  chw ili pozę.

S raczają  5 m in zi dzienn ie  i 
przew yższają nakłody, p rze ­
znaczone ns dalszą rozbudow ę 
h u ty .

W edług przybliżonych obli-. 
czeńf w artośó rocznej p ro d u k ­
c ji blach uszlachetn ionych ped
koniec 1635 roku o k reśla  się 
sumą 7 m ld zł co s tanow ić  
będzie około 70 proc w arto śc i 
p ro d u k c ji tow arow ej kom bina- 
%
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W im naprzeciw I
Silne uderzenie. Nagły 

skurcz mięśni człowieka śmier­
telnie porażonego. Zaciśnięte 
ręce na szynie wysokiego na­
pięcia trzymają coraz mocniej. 
Nieprzytomne bezwładne cia­
ło elektromontera podlega co­
raz mocniejszemu działaniu 
prądu. Rozdzwoniły się sygna­
lizatory zwarcia. Do rozdziel­
ni wbiega elektromonter X. O 
życiu człowieka decydują te­
raz sekundy. Co czyni w zwią­
zku z tym wbiegający — jak 
ratuje towarzysza pracy zgo­
dnie z obowiązującymi instruk­
cjami? Posłuchajcie. Elektro­
monter X staje, patrzy z uwa­
gą i podparłszy boki gromkim 
głosem trzykrotnie woła: puść, 
puść, puść! Jak echo odzywa 
się glos: idź, idź — zapłać 
karnie sto złotych za powtór­
ny egzamin i do widzenia za 
trzy tygodnie. Drugi głos, -to 
głos komisji kwalifikacyjno- 
egzaminacyjnej dla elektryków 
pracującej przy Stowarzysze­
niu Elektryków Polskich w 
Nowej Hucie.

Za trzy tygodnie sytuacja 
podobna — trzeba uwolnić po­
rażonego spod napięcia. A co 
robi nasz zaklinacz elektro­
monter X. Tym razem zamie­
nia się w bohaterskiego kow­
boja, zarzucając niby lasso 
metalową linkę na denata, ce­
lem odciągnięcia go spod na­
pięcia i sam wali się na zie­
mię porażony, nieprzytomny.

Ale cicho! — więcej optymi­
zmu! Wchodzą na to dwaj 
wtajemniczeni, uwalniają po­
rażonych spod napięcia, bez­
piecznie, zgodnie z instrukcją 
— o dziwo, poczem skrobiąc 
się za uchem biorą łopaty. Ja ­
kie łopaty? A no, z suchym 
stylem. Jest noc. Tylnymi 
drzwiami od podstacji wyno­
szą porażonych i przy pomocy 
wyżej wspomnianych łopat 
obsypują dokładnie nieprzy­
tomnych ziemią. Cel? Wycią­
gnięcie prądu_ z organizmu.

Tego rodzaju, mrożące krew 
w żyłach opowieści kandyda­
tów na samobójców i morder­
ców doskonałych możecie u- 
słyszeć na egzaminach elektry­

ków, przeprowadzanych przez 
komisję kwalifikacyjno-egza- 
minacyjną SEP. Zgodnie z za­
rządzeniem Państwowej In­
spekcji Energetycznej i władz 
naszego resortu, każdy elek­
tryk bez względu na stopień 
wykształcenia pracujący w ru­
chu lub przy montażu urzą­
dzeń elektrycznych winien po­
siadać odpowiednią grupę 
kwalifikacyjną BHP, bez któ­
rej nie ma prawa wykonywać 
zawodu. Egzaminy obejmują 
obowiązujące instrukcje eks­
ploatacji, znajomości urządzeń 
i elektrotechniki, ratownictwo 
porażonych prądem elektrycz­
nym i instrukcje bezpieczeń­
stwa pracy. Zgłoszenia na 
egzaminy dokonują zakłady 
pracy, wpłacając 100 zł, za e- 
gzaminy. W przypadku konie­
czności powtórnego egzaminu 
lub n-tego — płaci pracownik 
sam.

Komisja w ciągu bież. roku 
przeegzaminowała około 800 
elektryków, nadając im odpo­
wiednie uprawnienia, wyraża­
jące iię grupami kwalifika­
cyjnymi II do IV. Niestety 
obok dobrz,. przygotowanych, 
ok. 30 proc. elektryków nasze­
go kombinatu musi powtarzać 
egzaminy z powodu braku mi­
nimum potrzebnych wiadomo­
ści. Ciekawą jest rzeczą, że 
poważny procent nie zdających, 
to elektrycy z dużym stażem 
i doświadczeniem. Obserwuje­
my u tej grupy ludzi wtórny 
analfabetyzm elektryc-ny. Wy­
nika on z optymizmu i 
wiary w własną rutynę 
przy równoczesnym bra­
ku jakiegokolwiek doszka­
lania się. A przecież od tych 
ludzi zależy ruch podstawo­
wych wydziałów, stan cen­
nych urządzeń, no i najważ­
niejsze; własne icti życie i to­
warzyszy pracy. Utarło się 
powiedzenie: „wypadki chodzą 
po ludziach”. To nieprawda. 
To ludzie chodzą po wypadki 
— ba, nie tylko chodzą, ale za 
nimi gonią, pędzeni własnym 
nieuctwem i lekceważeniem. 
Więc rozwago i wiedzo zawo­
dowa, zaklinam cię, wyjdź im 
naprzeciw. s . SZYDEK.
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W OBIEKTYWIE

poSród w ielu p rzo d u jący ch  p racow ników  W al­
cow ni C iągłej B lach na  G orąco ch e ie lib y lm y  

przedstaw ić dzisia j k ilku . Oto ci, dzięki k tó ry m  
w ydział k roczy  w czołów ce n ajlepszych  załóg 
k om binatu , dzięki k tó ry m  w ykonu je  n ie ła tw e za ­
dan ia  p ro d u k cy jn e  d la  k ra jo w y ch  odbiorców  
i d la zagranicy .

Józef W yjaśniał je s t s ta rszym  plecow ym  p rzo ­
d u jące j zm iany  „ B ” . B ierze u dzia ł we w spół­
zaw odnictw ie p racy , je s t sum iennym , zdyscy p li­
now anym , dobrym  pracow nik iem .

K azim ierz O błąk je s t so rtow aczem  i p a k o w a ­
łe m  blachy . Na stanow isku  ty m  zyskał sobie 
ak najlepszą  opinię k ie ro w n ic tw a . N a le iy  do 

p rzo d u jący ch , o fia rn y ch  Judzi W alcow ni G orącej.

B rygadzistę o dcinka  końcow ego na zm 'an le  ,,B ” 
Bogdana K ochańsk iego  zna ją  1 sz an u ją  w W al- 
;owni G orącej w szyscy. Św ietn ie  o rg an izu je  
jracę , cechu je go duża odpow iedzialność, sum ien- 
aość. W yróżnia się dużym  koleżeństw em . D obry , 
Jddany sw ojem u w ydziałow i p raco w n ik .

W  wielkich zakładach 
przemysłowych, a w 
szczególności takich, 
jakim jest Huta im. 

Lenina zachodzi potrzeba ut­
worzenia magazynów podręcz­
nych w tych wydziałach pod­
stawowych i pomocniczych, w 
których dotychczas nie zorga­
nizowano magazynów rejono­
wych. Magazyny te stanowią 
poważne udogodnienie w ob­
słudze materiałowej stano­
wisk pracy, zwłaszcza wten­
czas, gdy główny magazyn od­
dalony jest znacznie od wy­
działów. Należy jednak pa­
miętać, że magazyny podręcz-

n ad m iern y eh  zap asach  n ie k tó ry c h  
m a te ria łó w . P a d a n ie  re m a n e n tó w  
tych  m agazynów  częstok roć  w y k a ­
zyw ało znaczne ano m alie , n ieu za­
sadn ione w arunkam i o rg an izacy j­
ny m i i m ożliw ośc iam i ró w n o m ie r­
nego zao p a try w an ia  się w  m a te ­
ria ły . W dążen iu  do  u p roszczen ia  
obsiugi m agazynów  pod ręczn y ch  
zw ykle n ie  prow adziło  się w n ich  
ew idencji sk ład u , uw aża jąc, że 
w ysta rcza jącą  je s t ew idencja  p ro ­
w adzona w  m agazyn ie  c e n tra l­
nym .

Ażeby w przyszłości unik­
nąć tego rodzaju niedociąg­
nięć, należy w sposób ofi­
cjalny wyznaczyć wydziały, w

lub na niedostateczną kontro­
lę.

Przy zakładaniu magazy­
nów podręcznych, należałoby 
przeprowadzić badania prze­
pływów przez magazyny po­
szczególnych materiałów, oraz 
ustalić pewien normalny stan 
ilościowy tzw. maksymalnych 
zapasów poszczególnych ma­
teriałów dla każdego magazy­
nu podręcznego.

Dla wyznaczenia tych za­
pasów należałoby zastosować 
następującą formułę:
Z max. = Z min. + Z bież. 
— gdzie Z min. należy rozu­
mieć jako pewien niewielki

K a z im ie r z  W a in b erg er  —  G łó w n y  K s i ę g o w y  HiL

S zu k a m y  sposobów  
usprawnienia gospodarki materiałowej
ne powinny być przeznaczone 
do krótkotrwałego składowa­
nia materiałów tak zwanego 
stałego użytku, tj. takich, 
które są stale potrzebne dla 
celów konserwacji, drobnych 
remontów i napraw, utrzyma­
nia porządku, czystości w wy­
działach oraz dla celów BHP, 
socjalno-bytowych itp.

Z apew nienie  ciąg łości p osiada­
n ia  na  sk ładzie  w m agazynach  
podręcznych  tzw. m ateria łów  p o ­
m ocniczych n ap o ty k a ło  d o ty ch ­
czas na pow ażne trudności, tym  
w ięcej, że m agazyny te  były  do ­
tychczas prow adzone w sposób 
n iezorgan izow any . Z n a jd u ją ce  się 
w n ich  m a te ria ły  zostały  z 
chw ilą  p obran ia  ich z m a­
gazynów  c e n tra ln y c h  rozchodo­
w ane w ciężar kosztów  w ydziało­
w ych, co spow odow ało dogodne 
w aru n k i d la  popełn ienia  «»went. 
nadużyć. P o n ad to  m agazyny p o d ­
ręczne były  prow adzone prze* 
p racow ników  m niej w ykw alifiko­
w an y ch , a pozostaw ien ie  in ;- 
c ja ty w y  personelow i n iew y k w a­
lifikow anem u, gdy chodzi o u s ta ­
len ie  zapasów  b rak u jący ch  m ate ­
riałów , m usiało  spow odow ać pew ­
ne n iedom agania w gospodarce 
m ate ria ło w ej, w yrażające się w

których powinny być zorga­
nizowane magazyny podręcz­
ne.

W magazynach podręcznych 
powinna być prowadzona bar­
dzo szczegółowa ewidencja i- 
lościowa zapasów materiało­
wych, nie ustępująca pod
względem staranności i wkła­
danej w to pracy, ewidencji 
magazynów centralnych.

Najlepszym sposobem us­
prawnienia zaopatrzenia ma­
gazynów podręcznych jest
zautomatyzowanie czynności 
związanych z wystawianiem 
dowodów przesunięcia mate­
riałów tak pod względem usta­
lenia prawnego wydania do­
stawy tych materiałów przez 
magazyn centralny jak i co do 
wyznaczenia ilości (miesięcz­
nych limitów) poszczególnych 
materiałów. Zautomatyzowa­
nie to jest możliwe jedynie 
przy zachowaniu pewnych 
warunków organizacyjnych, 
dzięki którym uniknąć moż­
na kosztownego prowadzenia 
szczegółowych ewidencji ma­
teriałowych w magazynach 
podręcznych, bez narażenia się 
na brak koniecznej kontroli

zapas stały, stanowiący ok. 5 
do 1Q proc. Z max. Natomiast 
zapas Z. bieżący ustala się na. 
podstawie formuły:

Z bież. = n x Tb 
— gdzie n jest wielkością 
przeciętnego dziennego roz­
chodu materiałów, Tb zaś i- 
lość dni, na które zapas po­
winien wystarczyć. Łącząc te 
obie formułki dojdziemy, że: 

Z max. =  Z min. +  n . Tb 
Przy zakładaniu podręcz­

nych magazynów ważne jest 
prawidłowe wyznaczenie wiel­
kości „n” (na podstawie ana­
lizy dotychczasowych rozcho­
dów materiałów) tudzież 
Z min., które to wielkości są 
indywidualne dla każdego ro­
dzaju materiału i dla każdego 
magazynu podręcznego. Wy­
znaczenie Tb nie nastręcza 
trudności, gdyż w pewnych 
warunkach może być przyjęte 
jako jednakowe dla wszyst­
kich lub prawie dla wszyst­
kich materiałów składowych 
w poszczególnych magazy­
nach podręcznych.

W praktyce zazwyczaj Tb 
ustala się oddzielnie dla pew­
nych grup materiałów, dzie-

lac ie według szybkofa 
pływu przez magazyny 
materiałów wydawań«- 
dziej i w mniejszych ¡¡c' 
Tb wyznacza się nieco" 
sze, materiały natois.. 
rozchodzie ciągływ , 
etach większych WJ], 
mniejszego Tb.

W każdym bądź raz-',. 
sy w magazynach podrę 
nie powinny być 
więcej niż raz na mo 
większości wypadkóy 
starcza zapas tygodniom 
dekadowy (czyli Tb = ; 
dni). Po ustaleniu ^  
alnych zapasów rnjh 
nych, należy wyzna«-- 
miny rozpoczęcia pracy 
czególnych magazynów 
ręcznyeh według aower 
stemu. W tym eclu ui-j 
dzień, w którym zapai* 
szą być doprowadzone i 
znaczonej normy mai“ 
nej.

Pow yższe podejście , ,  
z a c ji magazynów pęz., 
w ym ag a , ażeby zasad» t i 
n y c h  m aksymalnych 
s ta ła  u trzym ana w 
a ln y c h  granicach. W tys 
zu p e łn ien ie  zapasów 
w y c h  pow inno się cdty*,. 
ta k im i ilośeiaml, jaJcie , 
m ag azy n u  podręcznego »w 
w y d zia łach , w których 
Jest w  wysokim  atopejg, 
n o m ie rn a  (na przykład i  
rem o n to w e) wobec caj, 
co w an e  norm y zapasów 
m a te r ia łó w  mogą wyczaj» 
n ie ra z  p rzed  termin«, r  
ny m  na uzupełnienie mat 
zaleca się  prowadzeni, 
c y jn e j ew idencji tyeh nu 
w id e n c ja  zapasów aiuty ę 
w a c jl w ah ań  składu Ma 
n y c h  m ateriałów  w eaiit 
żen ią  w yczerpania się i  
n a jb liż sz y m ; terminami 
n ia  m agazynów . W roii 
d zen ia , iż zapas dansi; 
łu  sp a d ł nagle u  do : 
zapasu  maksymalnego, 5 
n ie r  p o w in ien  — nie 3 * 
w y zn ac zo n y  termin nm 
z ap asó w  — pobrać makr; 
g a z y n u  centralnego, ją 
ro d z a ju  w ypadk i »cbt 
często , n a leży  wystąpi*. 
k sz e n ie  wyznaczonej nc— 
su  d an eg o  m ateriału. Je! 
s y  m ate ria łó w  zostaną > 
p ra w id ło w y  znormalizuj- 
czas m ożna zrezygnował i; 
d zen ia  ew id en c ji matę; 
m ag a z y n a c h  pcdręcznjeŁ

3  » a m o rsą iu  ro b o tn ic ze g o

Rozpoczyna się nowy rok
Pierwsze tygodnie roku są 

zawsze b. pracowitym o- 
kresem w działalności sa­

morządu robotniczego. Nie 
inaczej będzie i w r. b. zwła­
szcza, że Hutę oczekują z ro­
ku na rok trudniejsze zadania 
wynikające z uruchamiania 
nowych jednostek produkcyj­
nych i z podwyższanych 
wskaźników techniczno-eko­
nomicznych dla urządzeń do­
tychczasowych.

Dotyczy to szczególnie w 
1962 r. Wydziału W. Pieców, 
Zakładu Koksochemicznego i 
częściowo Walcowni odnośnie 
ilości i jakości produkcji, a 
całości Kombinatu odnośnie 
wartości produkcji i akumu­
lacji, którą zobowiązani bę­
dziemy dostarczyć gospodarce 
narodowej. Całość zadań, za­
warta w podstawowym dla 
przedsiębiorstwa dokumencie, 
jakim jest roczny plan tech­
niczno-ekonomiczny, wniesio­
na będzie pod obrady KSR 
Huty około połowy iu- 
tego po zakończeniu prac 
przygotowawczych. Obejmują 
one" nie tylko opracowanie 
planu w trybie administra­
cyjnym, ale również przedy­
skutowanie planów wycinko­
wych przez oddziałowe rady 
robotnicze i konferencje sa­
morządu robotniczego zakła­
dów i wydziałów Huty, a na­
stępnie eaioźci projektu planu

przez Egzekutywę KF PZPR 
i połączone prezydia oby­
dwóch rad. Dyskusja ta bę­
dzie w r. b. naprawdę po­
trzebna, ponieważ wykonanie 
zadań planowych wymagać 
będzie skoncentrowania
wszystkich sił i środków po­
stawionych do dyspozycji, u- 
stalenia niezbędnych przed­
sięwzięć i zamierzeń organi­
zacyjno-technicznych a rów­
nocześnie zapewnienia załodze 
niezbędnych warunków dla 
wykonania planu. Innymi 
słowy należy wyjaśnić wiele 
spraw przed zatwierdzeniem 
planu przez KSR Huty i z tej 
rozmowy z szerokim przed­
stawicielstwem załogi nie 
można zrezygnować.

M arzec — to  d ru g i o k res  szczy­
to w y  w dz ia ła ln o śc i sa m o rz ą d u  
ro bo tn iczego  n a  p rz e s trz e n i I-go  
k w arta łu . M ianow icie, ja k  co ro ­
k u  ta k  i ty m  razem  K SR  H u ty  
oceni w yn k i p racy  w  m in io n y m  
1961 r . zaw arte  w o d z w ie rc ie d la ­
jącym  je  b ilan sie  rocznym , p rz y j­
m ow anym  przez  K o n fe re n c ją . D zi­
sia j m ożem y stw ie rd z ić , że n ie  
b y ł to  ła tw y  o k res d la  n a s  w szy ­
s tk ich , i e  o b o k  w yso k ich  osiąg ­
n ięć sp o tk a ło  nas w ie le  p o tk n ię ć  
i n iep o w o d zeń , sp ro w ad za jący ch  
nasze w y n ik i ty lk o  n iew ie le  p o ­
w yżej u s ta lo n y c h  zad ań  ro c z ­
nych . O becni e rzecz w ty m  aby 
% o s iąg n ię ty ch  sukcesów ' i p o n ie ­
sio n y ch  p o rażek  w yciąg n ąć  p r a ­
w id łow e dośw i»dczen :a i n a u k i n a  
o k re s  n a s tę p n y  i d la teg o  p rz y ję ­
cie b ilan su  rocznego  p rzez  KSR

H u ty  p o w in n y  p o p rzed z ić  n a  
p rz e ło m ie  lu te g o  i  m a rc a  
p o sie d zen ia  o d d z ia ło w y ch  ra d  
ro b o tn ic z y c h  i k o n fe re n c ji  sam o­
rząd u  ro b o tn ie zeg o  w w y d z ia łach  i 
zak ład ac h , p rzezn aczo n e  w łaśn ie  na  
w y c iąg n ięc ie  w n io sk ó w  i z e b ra n ie  
d o św ia d czeń  z zesz ło rocznej d z ia ­
ła lnośc i. W ypow iedzi i u w ag i r o ­
b o tn ik ó w  i p racow ników ' d o zo ru  
o raz ek o n o m istó w  p o w in n y  u m o ­
żliw ić o rg a n o m  sa m o rz ą d u  sp re ­
c y z o w a n i  sobie p o g ląd u  n a  w y ­
n ik i i w  ogóle o cen ę  p ra c y  m a ­
c ie rz y s ty c h  je d n o s te k  o rg a n iz a ­
cy jn y c h . O prócz tego  b . w ażnego  
z a d a n ia , a le  n azw ijm y  go ta k  
„ fo rm a ln e g o ” , — K S tt u s ta li  z a ­
sady  p o d z ia łu  fu n d u sz u  z a k ła d o ­
w ego H u ty  za  1961 r .,  z a in te re so ­
w an ie  k tó ry m  w śró d  za łog i w z ra ­
sta  w m ia rę  zb liż a n ia  się z a m y ­
k a n ia  ob liczeń .

Jeszcze co prawda zbyt 
wcześnie, aby podawać na­
wet przybliżone dane dot. 
funduszu, ale z pewnością 
nie będzie on wiele odbiegał 
swym poziomem od funduszu 
zeszłorocznego, wynoszącego 
jak wiadomo ok. 25 min zł. 
Mimo tego Konferencja bę­
dzie miała trudne zadanie u- 
stalając regulamin podziału 
funduszy, zważywszy, ’ że 
wzrasta stan załogi i potrze­
by na wielu odcinkach — 
wystarczy wspomnieć dotkli­
wie odczuwany brak włas­
nych ośrodków kolonijno- 
wczasowych i wypoczynko­
wych — gdy równocześnie 
nie zwiększają się źródła i 
możliwości ich zaspokojenia, 
z których zasadniczym jest 
właśnie fundusz zakładowy.

R adę R o b o tn iczą  H u ty  o cz e k u je  
ró w n ież  p o w ażn e  zad an ie , oprócz  
w sp o m n ia n y c h  p o p rz e d n io  p rz y ­
g o to w ań  do  o b ra d  K SR. M ianow i­
c ie  p o d  o b ra d y  p le n a rn e  R ady  (w

I i-e j  p o ło w ie  m -ca  !ut«p 
siony zo s ta n ie  materiał, i 
jąpy  w y n ik i pierwszego, 
go nazw ać wstępnego, ki 
n a d  opracow aniem  nerc 
i po rządkow an iem  gospić 
ro w cam i, materiałami, f 
i e n e rg ią . T em at na pr* 
b ła h y  zw ażyw szy, że 7F 
ogółu  nak ładów  Huty 
w ła śn ie  k osz ty  surow i 
ria łó w , paliw  i energii, i 
k w o ty  sięgające nie mi- 
lecz  m iliardow ych war«! 
teg-o osiągnięcie nawet 
k ic h  oszczędności w ger 
m a te ria ło w e j Huty ©znani 
w ażn ą  obniżkę kosztów» 
p rz y b liż a ją c ą  na» pewa- 
r e a liz sc ji  b. trudnych u 
o d c in k u  ekonomicznym.

D ru g im  elementem ón 
ty m  k ie ru n k u , obok rew: 
zużycia  i gospodarki e  
w e j — je s t wprowadzane 
techn icznego . Kontynci 
n ad  tym i zagadnieniim 
ty c h  obradam i KSR Hit? 
cem  m -ca grudnia ub. r 
w n ies ien ie  projektu udJ 
sp raw ie  p lanu  poitąpu 
nego  d la  H uty na 196* r. 
s tę p n e  o raz środków xń 
ją c y c h  jego realizację, 
w  lu ty m . Projekt 
ły  opracow uje zespół fs 
p o d  k ierunkiem  Dyrefcw 
nicznego  H uty — zgada:« 
ty czn y m i ustalonymi ftn 
n ią  KSR.

Tych kilka uwag 
głównych probierni»' 
cych przedmiotem elf 
morządu robotnicze?! 
kresie najbliższych t  
godni pozwala też 
się w dużym nakładź 
pracy jakich będą oz: 
gać od grona jego t

G

KROMKA
KOMBINATU

•  NA CO WYDATKUJE­
MY FUNDUSZE ZWIĄ­
ZKOWE?

W iele osiągnięć zapisała na 
sw oim  koncie w ub. roku o r­
gan izacja  zw iązkow a naszej 
h u ty . Szeregi Jej w zrosły  w 
tym  czasie o przeszło 3 proc., 
w  w yniku  czego d o  Zw iązku

Zaw odow ego H u tn ik ó w  należy  
ju ż  93.5 p roc. naszej załogi W 
okresie 16-ciu m iesięcy 1»S1 r. 
odbyło S* pos edzeń P re zy ­
dium  P a d y  Z akładow ej , ped - 
ję to  IV u chw ał w zak resie  
is to tn y ch  sp raw  zw iązkow ych.

Z funduszów  Hady Z akłado­
w e j K om binatu  w yplaeono 
125t zapom óg na  łączną kw otę 
411.430 z), w ydano  5.420 biletów  
na beap ia tne  p rze jazdy  ko le ją  
z u r lsp u , o w ąrtośc i 542 tys. 
zł w yp łaco n e  IM maałików s ta ­

tu to w y ch  na k w o tę  374.250 zł 
orą-z rozd rie lono  w śród p rzo­
d u jący ch  h u tn ik ó w  i ak ty w u  
zw iązkow ego sk ie ro w an ia  na 
b ezp ła tne  w czasy  o w arto śc i 
245.600 zł. P onad to  o rgan izacja  
zw iązkow a udzie liła  p raco w n i­
kom  k om binatu  243 pożyczek 
na  b u dow nictw o  m ieszkan io­
w e, na  kw o tę  1.751.489 z! i 4M 
odszkodow ań p o śm ie rtn y ch  o 

wairtoćei *38 tjss. zi.

•  NOWA TECHNIKA 
I ZŁOTÓWKI

A by w y k o n ać  s ta le  w z ra s ta ­
jące  zad an ia  h u ty , n iem al w e 
w szy stk ich  w y d z ia łach  p ro d u k ­
c y jn y ch  sz e ro k o  s to su je  się 
u sp ra w n ia n ia  z z a k re s u  po­
stę p u  tech n iczn eg o . D uże k o ­
rzy śc i p rzynoszą  huc ie  szcze­
gólnie  In n o w acje  z d z ied z in y  
au tcm .atyzac ji. O s ta tn io  ną 
p rzy k ład  zau to m aty zo w an o  
s te ro w a n ie  e le k tre d  p ieca  łu­
k ow ego  do  w y to p u  m e ta li  k o ­

lo ro w y c h  w  -odlew ni że liw a . 
D a w n ie j czy n n o ść  re g u lo w a ­
n ia  e le k tro d  w y k o n y w a n o  
ręczn ie . B y ła  to  n ieb ezp iecz n a  
i  u c iąż liw a  p ra c a . O b ecn ie  Lu­
dzi z a s tę p u ją  a u to m a ty , o.par- 
te  na  n a jn o w sz y c h  ro zw iąza ­
n ia c h  te c h n ic z n y c h , z zas toso ­
w a n ie m  w zm acn iac zy  m a g n e ­
ty c z n y c h . A u to re m  te j  in n o w a ­
c ji je s t ir.ż. M iączy ń sk i.

C e n n y m  o k aza ło  s ię  ró w ­
n ież  u rz ą d z e n ie , s łu ż ące  do 
c iąg łeg o  p o m ia ru  w ilg o tn o śc i

w ęgla w  Zakładzie 
należnym. Jakość 
leżn iona  jest bowiem j* 
m ierze  od właściwej v  
ności „p lacka” * 
w sad o w ej, ładowanego 
m ó r b a te rii koksownicze 

Sw ego red ziaj u nowość 
dzi-e w prow adzenie w 
K onw erto ro w ej 
u rząd zeń  ukłedu fc.tc-te*: 
ficznego, k tóre ppzwroft r! 
tychm ia6 tow e przekatf*1 
lab o ra to riu m  na !>••* ' 
k ó w  an a lizy  z próbek st*
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będzieTen K lu b
atrakcyj

P ięknie jest w Klubie TPPE na osiedlu B-l.
Przede wszystkim dlatego, że panuje w 

nim atmosfera prawdziwej placówki kultu­
ralnej, a także dzięki estetycznemu urzą­
dzeniu wnętrz. Doskonale warunki lokalowe 
stwarzają odpowiednie możliwości rozwinię­
cia bogatej działalności kulturalno-propa- 
gandowej, co bardzo leży na sercu człon­
kom Zarządu Dzielnicowego TPPR oraz za­
rządu samego Klubu. Z tą myślą właśnie 
opracowała ostatnio program pracy Klubu 
na rok bieżący Rada Klubu złożona z akty­
wistów TPPR z różnych nowohuckich, insty­
tucji.

Działalność ta musi być różnorodna, jeśli 
ma przyciągnąć szeroki krąg mieszkańców 
Nowej Huty o różnych zainteresowaniach, 
Stąd wynikło uwzględnienie w programie 
rocznej pracy rozmaitych jej kierunków. 
Znajdzie to swoje odbicie niemal w każdym 
dniu klubowym, gdyż cały tydzień został 
podzielony w ściśle określony sposób. I tale 
poniedziałki zostały przeznaczone dla mło­
dzieży szkolnej i imprez szkolnych, wtorki 
będą dniami spotkań z zagranicznymi gość­
mi z ZSRR i krajów demokracji ludowej 
bawiącymi w Krakowie i Nowej Hucie, śro­
dy staną się dniami spotkań z ludźmi sztu­
ki, czwartki mają być dniami muzycznymi, 
piątki są zarezerwowane na wyświetlanie 
filmów, soboty będą atrakcyjne dzięki wy­
stępom estradowym, zaś niedziele rezerwu­
je się na zabawy, zgaduj-zgadule itp. Wszy­
stko to oczywiście obok zwykłej działalności 
Klubu, a więc udostępniania gościom ksią­
żek, czasopism radzieckich i krajowych oraz 
gier towarzyskich.
Urozmaicenie każdego wieczoru w Klubie 

w odmienny sposób powinno wkrótee po­
zyskać mu dużą liczbę bywalców o określo­
nych zamiłowaniach. Nie należy wątpić, że 
wiciu z nich będzie mogło brać udział w 
wieczorkach klubowych nie tylko w charak­
terze widzów czy siuchaczy, Ambitne za­
mierzenia Klubu nie dadzą się oczywiście 
o l razu zrealizować. Jednak poszczególne 
„dni” będzie można zainaugurować jeszcze 
w tym miesiącu. Działalność Klubu TPPR ja­
ka poważnej placówki kulturalnej, wchodzi” w 
nowy okies. Zadecyduje on o tym, czy kie­
runki obrane przez Radę Klubu i nowo­
hucki aktyw Towarzystwa są w peini ślu­
bne. Więcej, pozwoli wytworzyć nowy typ 
klubu tegoż Towarzystwa w dostosowaniu 
do specyfiki zainteresowań mieszkańców 
Nowej Huty, a więc stworzyć typowy Klub 
teranoT.*" “ Hełmy nadzieję, ze realizacja za­
mierzeń nie odbiegnie od samego planu i że 
będzie się czym pochwalić na zakończenie 
b.ezącego roku.

A co dzieje się obecnie w Klubie, tuż 
pmei wyruszeniem wielkiej ofensywy kul- 
turalno-propagandowej? W salach co wie­
czór pełno. W ciszy czyta się liczne czaso­

pisma, powodzeniem cieszą się gry towa­
rzyskie, czynny jest bufet. Co piątek do­
słownie tłumy widzów zbierają się na fil­
mach wyświetlanych po krótkich prelek­
cjach z dziedziny oświaty sanitarnej. Tema­
tyka filmów jest różnorodna i zawsze bar­
dzo interesująca. W poniedziałki Klub 
otwiera swoje podwoje dla szkolnych kół 
TPPR. W czasie tych wieczorów odbywa 
się także nauka języka rosyjskiego, no i 
oczywiście łączy się pożyteczne z przyjem­
nym, to jest z zabawami. Co ponadto? Ogło­
szono konkurs recytatorski, którego zakoń­
czenie przewidziane'jest na 4 luty. W Klu­
bie występuje zespół muzyczny pod kierow­
nictwem ob. Glazera z Huty im. Lenina a 
także raz w miesiącu odbywają się trady­
cyjne zgaduj-zgadule z nagrodami.

T en fundament pracy Klubu zostanie oczy­
wiście zachowany, jak to przewidziano w 

omówionych powyżej zamierzeniach Rady 
Ślubu. Z zamierzonym rozwojem Klubu 
łączy się jednak jeszcze jedna sprawa. Mia­
nowicie konieczność posiadania przez Klub 
do wyłącznego użytku wszystkich pomiesz­
czeń klubowych. A dotychczas jęden pokój 
zajmują stale mieszkańcy Nowej Huty po­
chodzenia greckiego. Sądzimy, że należy się 
im lokal większy i samodzielny, nie zwią­
zany z żadną inną placówką, zaś Klubowi 
TPPR powinny przysługiwać wszystkie po­
mieszczenia w budynku na B-l przeznaczo­
ne na cele kulturalne. Należy się spodzie­
wać, że pomyśli o tym wydział kultury 
DRN, który znajdzie lepsze rozwiązanie tej 
sprawy niż dotychczas. I. KOZ.

Kartka z Grybowa

Udane zimowisko
Dużo lepiej niż na ogół przypuszczano wy­

padł eksperyment ze zorganizowaniem dla 
dzieci pracowników huty zimowych wcza­
sów w Grybowie. Wyjechało tam na 12 dni, 
po słońce, biały puszysty śnieg i świeże gór­
skie powietrze, 78 dzieci w wieku 12—14 lat. 
7 bm. wróciły zdrowe, pełne sił i wielu 
wrażeń. Mają teraz o czym opowiadać 
swoim kolegom, którzy Nowy Rok i zimowe 
ferie spędzili w Nowej Hucie.

Zimowisko było zorganizowane w inter­
nacie ZSZ w Grybowie (niedaleko Krynicy). 
Dzieci miały zapewnione doskonałe wyży­
wienie, otrzymywały posiłki 4, a nawet 
5 razy dziennie. Gros czasu spędzały na 
polu zażywając uroków „białego szaleń­
stwa” Kadra wykwalifikowanych opieku­
nów i trenerów, wśród których byli spe­
cjaliści od saneczkarstwa, narciarstwa, łyż­
wiarstwa, a nawet... gimnastyki akrobaty­
cznej, sprawiła, że biały sport pochłoną! 
wszystkich „kclonłstóY/" bez reszty.

W pełni udany eksperyment z pierwsnym 
w dziejach huty zimowiskiem dla dzieci 
skłania do daleko szerszych planów na na­
stępną zimę. Wyjedzie więcej dzieci, a wa­
runki będą miały jeszcze lepsze niż obecnie.

jd

Największa sala w Klubie TPPR. W głębi widoczna estrada, na której odbywają *ię
występy. * i

Jak wiemy w nowohuckich 
blokach mieszkalnych są urzą 
dzone suszarnie. Pomieszczę 
nia te ułatwiają bardzo go­
spodyniom prace, są doskona 
łym uzupełnieniem pra 
Ale to także wiemy, że nie 
wszystkie suszarnie i pralnia 
są wykorzystywane zgod­
nie ze swym przeznacze­
niem. Wiele nie jest wy­
korzystanych w ogóle, u- 
rządzono tu składy rupieci lub 
po prostu zamknięto je na 
„cztery spusty”. Te właśnie 
lokale postanowiono w Pre-

i  Dzięki tej inicjatywie 
i  będę nowe mieszkania

cych się z pokoju i kuchni. W 
tej chwili urządza się pierw­
szą partię nieczynnych do­
tychczas i niewykorzystywa­
nych suszarni w ilości 37. 
Przydziały na uzyskane w ten 
sposób mieszkania będą wyda­
ne jeszcze w I kwartale br. 
W dalszej kolejności planuje

zydium DRN odzyskać — o- § przebudowę jeszcze 23 
r7.vwiśrie po odpowiedniej pralni. W sumie w I półroczu

uzyska się dzięki temu 80 do­
datkowych, zupełnie pozapla- 
nowych mieszkań.

Inicjatywie tej warto tylko 
gorąco przyklasnąć. Tym bar-

czy wiście 
przeróbce i adaptacji — do ce­
lów mieszkalnych.

Realizacja tego ciekawego 
pomysłu może przynieść sporą 
ilość p e ł n o k o m f o r t o -  
w y c h mieszkań skladają-

dziej, że koszt adaptacji pral­
ni na zupełnie wygodne mie­
szkanie jest nieproporcjonal­
nie niski w stosunku do kosz­
tu budowy nowej izby mie*z- 
«ainej, wynosi ok, 20 ty*, zł 
podczas gdy budowa izby ko­
sztuje ck. 50 tys. ci. Bardzo 
ciekawym uzupełnieniem 
wprowadzanej właśnie w 
życie inicjatywy jest pro­
jekt zakupienia dla pral­
na, elektrycznych suszarni 
bielizny (w cenie ok. Z 
tys. zł sztuka). Dzięki temu 
można będ*te przystąpić do 
przebudowy w Nowej Hucie 
ok. SCO suszarni na mieszka­
nia. A więc cieszcie się wszy­
scy oczekujący na przydział: 
w perspektywie rysuje się 500 
dodatkowych, komfortowych 
mieszkań dwuizbowych (pokój 
z kuchnią). j4

Propozycję  wczasowa

A  m o ż e  w  Ł e b i e . . .
Coroczny sezon urlopo- Na 300 metrowym odcinku 

strzeżonym: wypożyczalnia

W a ln e  ze b ra n ie  O g n is k a  T K K F  15  s ty c zn ia

Sportowcy-amatorzy
wybierają nowe władze

W najbliższy poniedziałek dnia 15 stycznia br. o godz. 
13.00 w sali nr J01 bud. „S” odbędzie się walne zebra­
nie sprawozdawczo-wyborcze Ogniska TKKF ZMS przy 
hucie. Na pewno w skali caiej huty nie jest to wyda­
rzenie wielkiej wagi, ale tym niemniej zasługuje Aa 
szczególną uwagę. Jego znaczenie wynika z wielkiej roli 
i zadań masowej kultury fizyeznej i sportu dla pracowni­
ków huty i członków ich rodzin, a rozwój ich jest właśnie 
ce.cm Ogniska TKKF. Nie ma potrzeby podkreślać w tym 
miejscu, że wiele należy włożyć pracy w usunięcie 
istniejących zaległości i niedociągnięć na odcinku za­
pewnienia pracownikom huty odpowiednich warunków 
i możliwości uprawiania sportu i kultury fizycznej w g 
indywidualnych zamiłowań i upodobań, a tym samym 
podniesienia —'rowotnolci i regeneracji sił w czasie 
wolnym po pracy. A zatem postawmy pytanie, na czym 
powinny skoncentrować się obrady walnego zebrania 
Ogniska?

Dotychczasowe doświadczenia z trzyletniego okresu 
działalności Ogniska wskazują wyraźnie, że niezbędne 
jest dostosowanie jego struktury organizacyjnej do or­
ganizacji Huty, tą  znaczy powołanie do życia kół TKKF 
we wszystkich większych wydziałach, w pionach i w za­
kładach huty, jako podstawowego ogniwa w działalno­
ści  ̂ Ogniska. Kola te, kierowane przez 3—5-osobowv 
kolektyw działaczy, oparty przede wszystkim na akty­
wie organizacji ZMS-owskięj i organizacji związkowe: 
powinny organizować zespoły w różnych dyscyplinach 
sportu, np. w piłce nożnej, gimnastyce i siatkówce, ko­
szykówce, strzelaniu, tenisie stołowym itd., ćwiczące na 
salach i boiskach oraz biorące następnie udział w roz- 
grywkach i turniejach międzywydziałowych. Zarząd 
Ogniska będzie wtedy ośrodkiem kierującym i koordy­
nującym działalność kół, według ustalonego centralnie, 
dla całej huty, programu działania. Wprowadzenie ta­
kiej struktury organizacyjnej, to znaczy przede wszyst­
kim powołanie kół TKKF, pozwoli na zwiększenie 
obecnej, niewielkiej liczby członków Ogniska, wyno­
szącej zaledwie 307 osób — przynajmniej ęto L000 — 
na przestrzeni najbliższych miesięejr.

się, że ze szczególnie pięknych 
WO-wczasowy daje okazję do miejscowości wyjeżdża się z 
wymiany i cceny wrażeń. Pod- postanowieniem spędzenia tam kajaków, 200 koszy do OpaiS- 
sumowując wrażenia z minio- wczasów i w przyszłości. Są w nia, siatkówka, urządzeni* 
nago okresu zaczynamy też pojsce miejsca otoczone wspg- gimnastyczne itd. Przed plażą 
zazwyczaj „perspektywicznie” niałą przyrodą, ale i posiada- długi pas malowniczych 
planować urlop na rok nastę- jące zarazem niezbędne mini- wydm piaszczystych perośnię. 
pny. Często bowiem zdarza aium urządzeń eywilizacyj- tyeh częściowo sosną kartowa­

nych. Miejsca gwarantujące tą, wrzosami i trawami, 
pełny wypoczynek i skłaniają. Spacery po okolicznych la­
ce do ponownego przyjazdu 
każdego, kto je poznał.

Do takich miejscowości za­
licza się z pewnością — Łeba 
— kąpielisko nadmorskie o 
wyjątkowo pięknym poioże-

sach sosnowych, pełnych grzy­
bów i jagód. W paru miej­
scach wrzosowiska kilkuset­
metrowej długości 

Wycieczki motorówkami i 
żaglówkami po jeziorze L?!?-

niu. 2-tygodniowy pobyt w ¡¡fco (3-cxe jezioro w Poijce, JO 
Łebie i poczynione tam obser- km długości, 7 szerokośei). 2

Równocześnie działalność sportową w formie wspo­
mnianych już poprzednio imprez i zajęć, ześrodkowa- 
nych w zespołachi będzie można prowadzić systema­
tycznie przez okres całego roku.

Jakie są niezbędne warunki dla realizacji tyeh za­
mierzeń?

•  Po pierwsze — kilkudziesięcioosobowa grupa dzia­
łaczy skoncentrowana zarówno w zarządzie Ogniska j  wacje nasunęły mi pewne godzinna wycieczka wraz ze 
jak i w kołach, wnioski, propozycje i to nie ¿wiedzeniem” wydm rycho-

•  po drugie — dostateczna ilość boisk, sal gimna- ‘tylko wobec znajomych, któ- pąyeń (jedynych w Europie) ę-
stycznych i w ogóle terenów sportowych dia przepro- r>'m wychwalam zalety tej raz dawnych niemieckich wy. 
wadzenia imprez i normalnych zajęć zespołów, miejscowości, ale i wobec rzutni pocisków V-1 — kosz-

czynników socjalnych Huty. tuje 20 zl.
1 Zanim je skonkretyzuję, 
przedstawię krótki opis Łeby 
wraz z istotnymi szczegółami.

Miasteczko liczy 3.000 sta­
łych mieszkańców, leży w pcw.
Lębork w woj. gdańskim i łą-

•  po trzecie — środki finansowe dla opłacenia in­
struktorów, niezbędnego sprzętu sportowego, kosztów 
wynajmu sal gimnastycznych, organizacji imprez i roz­
grywek,

® po czwarte — pomoc 1 opieka udzielana zarówno 
przez kierownictwo administracyjne huty jak i przez 
organizacje społeczne, przede wszystkim przez organi­
zację młodzieżową oraz przez organizację związkową.

Wreszcie — lokal biurowy (sekretariat) z obsadą kwa­
lifikowanego instruktora organizacyjnego, pełniącego 
równocześnie funkcję sekretarza Ogniska, który może 
systematycznie prowadzić bieżące prace organizacyjne. 
Porównajmy te warunki ze środkami, którymi Ognisko 
dysponuje w chwili obecnej. W zasadzie posiada cno 
jedynie zabezpieczone w odpowiedniej wysokości środ­
ki finansowe na swą działalność, sięgające kwoty 
200 tys. zł rocznie, a oparte głównie na dotacjach or­
ganizacji związkowej oraz na wpływach własnych 
fprzede wszystkim z garażu na motocykle w piwnicach 
DMR). Brak natomiast aktywu w tej ilości i to jest 
sprawą zasadniczą, a następnie terenów sportowych — 
problem nie new  w naszej dzielnicy. W szczególności 
dla potrzeb Ogniska niezbędne są otwarte boiska spor­
towe 0 charakterze ogólnie dostępnym, jakim mogłyby 
być np. t-Tny nad Zalewem Dłubni, pływalnia letnia 
(z podgrzewaną wodą), hala sportowa, ośrodki wypo­
czynkowe w miejscowościach nadmorskich (lub nad 
jeziorami) i w miejscowościach podgórskich, dające 
możliwość' uprawiania przez pracowników sportów 
wodnych i zimowych w czasie spędzania urlopu. Rów­
nież wska-sne jest zwiększenie zainteresowania, a na­
stępnie i udzielanej pomocy oraz poparcia działalno­
ści Ognisku ze strony kierownictwa administracyjnego 
oraz wspomnianych organizacji.

Jak widać z naszkicowanej sytuacu, przed walnym 
zebraniem i przed nowo wybieranymi władzami Ogni­
ska stoją trudne zadania, wymagające ustalenia wyraź­
nego planu działania i sposobów zabezpieczających jego

Łowienie ryb nad jeziorami. 
Polowanie na dzikie kaczki 

pad jeziorem Śarbsko (04 l 
sierpnia).

Wyeieczki motorowe (dotkp-
czy dodatnie cichy obszernego na*e szosy)-
i atrakcyjnego kąpieliska (na Ryby w specjalnym kiosku 
4.000 miejsc wczasowych) z i u rybaków. Miejscowa speć* 
miastem. jalność: śledzie smażońi 30 zł

Do Łeby jedzie się z Krako- za 1 k8- Frzy głównej ulicy 
wa pociągiem pospiesznym miasteczka — ul. Kościuszki 
Kraków—Gdynia (9 godzin), jest 5 restauracji, 5 kawiarń, 
potem przesiadka na pociąg księgarnia, poczta, apteka, 
Gdynia—Lębork i stąd ppcią- Woski z gazetami, różne skle- 
giem lokalnym do Łeby. Ra- Py. lekarze, zegarmistrz, foto. 
zem ok. 12 godzin jazdy za 204 eraf itd. Zaopatrzenie w wę- 
zł za 1 bilet II kl. Długa po- ¿liny, konserwy, owoce, pia- 
dróż to oczywisty minus wy- czywo, itd. jest bardzo dobre, 
jazdu do Łeby, ale jak się póź- W Łebie jest także zabytkO- 
nie) okazuje — jedyny minus, wy kościół z XVII w., kihO, 
no i nie do uniknięcia. Wszak lokal nocny itd. Odległości cd 
morze od -Krakowa jest odle- głównej ulicy są małe. I tak: 
głe około 700 km. do najbliższego lasu — 10 mi.

Łeba leży pomiędzy morzem nut drogi piechotą, do morza 
(od północy), jeziorem Sarbsao minut, do jeziora Łebsko — 
(od wschodu) oraz jeziorem 20 minut, do Sarbska — 30 
Łebsko (od zachodu). Dookoła minut 
są lasy. Od północy domy Te wyjątkowe zalety Łeby 
miasteczka i domy wczasowe spowodowały, że wyrosło tu w 
FWP dochodzą prawie do pla- krótkim czasię 21 ośrodków 
ty (dom FWP „Neptun” stoi o wczasowo-kampingowych róż. 
50 metrów od morza), od nych przedsiębiorstw, które 
wschodu i zachodu ulice i wystawiły w lasach po 10—20 
domki wchodzą w lasy (hotel domków dla swoich pracowni- 
„Orbis” jest w lesie nad Łeb- ków. Jest jeszcze miejsce ped 
skiem, a osiedla kampingowe budowę dalszych ośrodków, 
i kilka ulic miasteczka — w

realizację. Temu też celowi poświęcone będą przede , lasach nad morzem). Atrakcje „
wszystkim obrady i stąd płynie ich znaczenie dla wpre- Łeby to: na W7)l0skl * propozycje. Otóż
wadzenia niezbędnej poprawy na odeinku rozwoju kul- I Kąpiele morskie. Ogromna uwa*al». że Huta 1«. Lepina 
tury fizycznej wśród załogi huty. (J.Cb.) plaża łi«y  kilka lwi długości. (Dokończenie iw itr. 7)



Sir. Z X G tO S NOW EJ HUTY

K ale jd osk op  film ow ą
omammmmmmmmmmwmmmmammmmmemmmemmmeaan

Niezmienna prawda •  Dzieciństwo
— temat zawsze fascynujący 

•  Ciekawostki
Film ów  n a  tem at w ykolejonej 

m łodzieży, Jej stosunku  do  życia 
i  m iłości — w idzieliśm y Już wiele. 
N a pew no do najlepszych  obrazów  
tego ro d za ju  należy japońska 
„MŁODZIEŃCZA MIŁOŚĆ” w  re ­
żyserii T adaski Im ał. Tw órca f il­
m u  nie odkryw a now ych praw d, 
gdy  tw ierdzi, że całe  zło p łyn ie  z 
w o jny , ale pogląd na te  zagadnie­
n ia  snuje  w  sposób n iezw ykle cie­
kaw y, w ręcz p as jonu jący . P rzed ­
staw ia  in te resu jący  obraz  środow i­
ska, sugestyw ne i d ob re  a k to r ­
stwo.

c ji zaakceptow ano w ięc scena­
riusz  K azim ierza B randysa  „ Ja k  
być k o ch an ą” w edług opow iadania 
tego au tora. Reżyserować będzie 
W ojciech Has. N atom iast w zespo­
le „D roga” p rzystąpiono do pracy  
nad  dw om a innym i scenariuszam i: 
„D ziew czyna a dobrego d o m u ” — 
kom edii obyczajow ej w reżyserii 
A ntoniego Bohdziew icza rozgryw a­
jącej się w  środow isku k rak o w ­
skim  i f,K am ień” — film u o te m a ­
tyce w ie jsk ie j. Zdjęcia plenerow e 
rozpoczną się na  w iosnę br.

Co ciekaw e d la  film u jap o ń sk ie ­
go, że tym  razem  Jest on zrea li­
zow any w całkow icie eu ropejsk ie j 
konw encji, a tym  sam}*m bardziej 
d la  nas zrozum :ały. W sum ie — 
film  w art obejrzeń  a. D rugi film  
o  tem atyce m łodzieżowe 1, to d ra ­
m a t jug?słow iańsk i „DRZWI S IO - 
JĄ  OTWOREM” .

Z upehtie o dm ienny  problem  
przedstaw ia  nam  ra d rie rk i obraz 
p t. „RUDY” . Jego  tem atem  Jest 
sm u tn e  dzieciństw o m ałego Sańki, 
ty jąceg o  w Rosji carsk ie j. F l r a  
odznacza się dużą k u ltu rą  rea liza ­
t o r k ą  i sz lachetną  w ym ow ą. A k­
c ja  rozgryw a się n a  bogatym  tle 
•polazzn« obyczajow ym , dużo 
w dzięku posiada też m ały od tw ór­
ca ro li ty tu łow ej. T en d ram a t m a­
łego włóczęgi w zrusza nas i p o b u ­
dza  do m yślen ia , u k azu je  kaw ał 
życia carsk ie j Rosji.

Do ciekaw ostek  należą  n iew ą t­
p liw ie w iadom ości o k ręconych  u  
nas now ych film ach. Do realiza-

Do rea lizac ji niezw ykłego film u 
p rzystąp iono  w Hollywoodzie. A- 
m erykan ie  chcą w n im  pokazać... 
s tosunek  H itlera  do kobiet. P rócz 
faszystow skiego d y k ta to ra , k tó rego  
rolę od tw arza  R ichard  B asehart, 
w film ie w ystąp ią  tak ie  postacie, 
Jak np. G oebels i Ewa B raun . Zo­
baczym y eo z tego w yniknie.

Z w iadom ości zagranicznych p o ­
dajem y  jeszcze, że F ranciszka  Sa­
gan pisze specjaln ie d la  film u o- 
p owi 2 dan ie  pt. „ Ż y d e  L an d ru ” . 
R eżyserię film u m a ob jąć  C laude 
C habrot.

O sta tn io  zakupiliśm y dw a film y 
radzieck ie : „O na b ro n i o jczyzny” 
— zaliczany do  k lasyk i ek ranow ej 
i „K onik  po lny”  — w znow ienie 
b arw n ej kom edii g ruzińsk ie j. Je sz ­
cze Jeden zakupiony  film  rad z iec ­
ki, to  „Z im ow a fan taz ja”  — b a rw ­
ny, szerokoekranow y' film  d o k u ­
m en ta ln y  •  w ystępach  słynne j

Z e  s g 3 o r i u

Bokserzy zaczynają drugą rundą
Po 4-tygodniow eJ przerw ie  I li­

ga b okserska  w znaw ia rozg ryw ki. 
Dziś (sobota) odbędą się dw a spo­
tk a n ia : w Bydgoszczy Zaw iszą
zm ierzy  się z przodow nik iem  ta ­
bel* le g ią  W arszaw a a w G dań­
sku W ybrzeże w alczyć będzie ■ 
G w ard ią  Łódź. Ju tro  dw a pozo- 
s a łs spo tk an ia : BBTS — S ta l S ta­
low a W ola w B ielsku i H utnśk— 
ŁTS Ł abędy n a  r in g u  w N ow ej 
H ucie.

Nas in te re su je  szczególnie to 
03t3tnie spotkanie . H utn ik  s ta je  
do tego  m ec .u  jak o  zdecydow any 
faw o ry t. O sta tn ią  p o rażk ę  na  
w łasnym  ringu  nasi p ięściarze po­
n ieśli w bardzo „zam ierzch łych” 
czasach j  tru d n o  przypuścićJ ab y  
te ra z  mogło im  się to zdarzyć w 
m eczu z zespołem , za jm ującym  
ak tu a ln ie  p rzedosta tn ie  m iejsce 
w  tab e li eks trak lasy . Ale sport 
m a tę  (a trak c y jn ą  d la kibiców ) 
w łaściw ość, i i  w szelkie n iespo­
dziank i nie są w ykluczone. ŁTS 
zresz tą , Jakby  na p rzek ó r sw ej 
pozycji w tab e li, d : sp o n u je  wy- 
.rów nanym  zespołem  o k ilk u  god­
ny ch  uw agi nazw iskach  z w ice­
m istrzem  E u ropy  — P io tre m  G ut- 
m anem  na c .e le .

Ja k  zw ykle tru d n o  przew idzieć 
i  góry  szczegółowe zestaw ien ie  
obu d rużyn , k tó re  będzie u jaw ­
n ione  dopiero  ju tro . Ale ws ySfcko 
w skazu je  na to, iż w w adze m u­
szej Z ale jsk i spotka się z w ysoko 
n o to w an y m  na giełdzie bokser­
sk ie j B rodow iakiem . A kcje Za- 
le jsk ieg o  rów nież zw yżkują (p ra­
w dopodobnie w eźm ie udział w 
p rzed o lim p ijsk im  tu rn ie ju  „T ry ­
bu n y  L ud u ” i PZB), n a leży  Hę 
w ięc spodziew ać, i i  p ięściarz  
H u tn ika  będzie usiln ie  dążył do 
z rew anżow an ia  się ryw alow i za 
p o rażkę , pon iesioną w e w rześn iu

ub. ro k u  w Ł abędach. W kog u ­
ciej K aryś będzie m iał za prze­
c iw nika  niezłego W innickiego — 
ciekaw y p o jedynek . W p iórkow ej 
— jeśli n ie nastąp ią  jak ie ś  ta k ty ­
czne p rze taso w an ia  — B oczarski 
zm ierzy  się % G utm anem . N ale­
żałoby sobie życzyć, aby zaw od­
n ik  H u tn ika  był w lepszej dys­
pozycji, niż w m eczu z Legią, bo 
w tedy  w alk a  w w adze p ió rkow ej 
byłaby  gw oździem  całego m eczu. 
W lek k ie j W ojtyszyn po raz  d ru ­
gi w ty m  sezonie b ęd rie  w alczy ł 
t  W alterem  Poppe i chy b a  po raz  
d rug i w yjdzie  z tego po jed y n k u  
zw ycięsko. W lekko-półśredniej 
H u tn ik  w ystaw i chyba D udczaka a 
Łabędy K lobueę. Dobrze byłoby, 
gdyby D udczak w alczył tak , jak  
% G rudn iem , ty lk o  z n ieco  szczę­
śliw szym  zakończeniem . W pół- 
śred n ie j Ż uk (zm artw ienie k ib i­
ców) sp o tka  się z D ryszem  — t r u ­
dno cokolw iek pow iedzieć w obec 
kam eleonow ej fo rm y  pięściarza 
H utn ika. W lek k o śred n ie j O llnger 
stan ie  do w alk i z R. H artyn iu - 
kiem . W Ł abędach był rem is — 
ła tw o  w ięe zgadnąć, iż na  w ła­
snym  rin g u  O linger uchodzi za 
faw o ry ta , W śred n ie j S łow akiew icz 
będzie w alczył % Kosowiczem . W# 
w rześn iu  w tak im  sam ym  zesta ­
w ien iu  S łow akiew icz m usiał cięż­
ko  zapracow ać na  zw ycięstw o. 
N ależy przypuszczać, że ju tro  ró ­
w nież nie przy jdzie  m u ono ła t­
wo. W półciężkiej K azim ierz Biel 
w alczył będzie zapew ne z H. Ifa r- 
tyn iu k iem . W Ł abędach by! r e ­
m is, chociaż w ielu  widzów było 
zdan ia , iż B iel był lepszy. Będzie 
się w ięe s ta ra ł udow odnić to  ju ­
tro . I  w reszcie  w  w adze ciężk iej 
Ję d rze jew sk i nie pow in ien  m ieć 
żadnych  trudność] w  p o jed y n k u

m oskiew skiej rew ii na  lodzie. Z | 
zain teresow aniem  czekam y poza j 
tym  na d ram at psychologiczny * 
p rod u k c ji w ęgierskiej „P róbna 
jazd a” , k tó rego  bohaterem  Jest 
m łody k ierow ca samochodowy’. 
Zakupiono też doskona łą  a d ap ta ­
cję głośnej sz tuk i F ried rich a  W ol­
fa p rodukcji NRD p t. „P ro feso r 
M am lock” , pośw ięconej p rześla ­
dow aniom  Żydów w h itlerow skich  
N iem czech. R eżyseruje sy n  au tora  
— K onrad Wolf. F .lm  ten  został 
nagrodzony Z łotym  M edalem  na 
festiw alu  film ow ym  w Moskwie 
w roku. ub.eglym . „T roi<*s .a  
Maml o rk a ”  Jeszcze w tym  kw ar­
tale zobaczym y na  ek ran ach  K ra­
kow a i Nowej Huty’.
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¿ t e J M t O n V L H
POD RED. J. Ż.

Dziesiątka z W-22
Jest Ich akurat 10-ciu, jak 

w drużynie bokserskiej, pra­
cują w Wydziale Teletechnicz­
nym przy konserwacji urzą­
dzeń tele-radio-sygnalizacyj- 
rych w rejonie Walcowni. 
Prowadzą konserwacje, dro­
bne naprawy urządzeń teleto- 
thnicznych i sterujących oraz 
rentral zegarowych, baterii 
akumulatorowych, wzmacnia­
czy, prostowników etc. Nie­
dawno (na ostatniej konfe­
rencji samorządu robotnicze­
go) przyznany im został ty­
tuł Brygady Pracy Socjali­
stycznej. Oto członkowie tej 
brygady: Marian Kostecki 
(brygadzista), Piotr Dukała, 
Jan Golonka, Zbigniew Ku- 
bfński, Karol Kwaśniewski. 
Józef Pęza, Franciszek Spyr­
ka, Józef Szydłowski, Daniel 
Sewioł i Jan Tylek.

Zdobycie tytułu BPS nie 
przyszło łatwo. Od llpca ub. 
roku brygada uczestniczyła we 
współzawodnictwie o to za­
szczytne wyróżnienie. Dzięki 
zgranej pracy całego kolc- 

! ktywu wkrótce wysunęli się 
; na pierwsze miejsce w Pionie 

Energetycznym. Brygada wy­
różnia się nie tylko solidno­
ścią wykonywanych robót, a- 
ie także inwencją w pracy, 
Między innymi wykonuje no­
we oprzyrządowania kontrol­
no-pomiarowe 1 wprowadzą 
szereg innych usprawnień, 
klóre przyczyniają się do po­
prawy jakości i wzrostu wy­
dajności pracy. W ciągu mi­

nionego roku brygada podję­
ła 17 zobowiązań, których re­
alizacja przyniosła około 18 
tysięcy złotych oszczędności.

Niezależnie od zobowiązań 
produkcyjnych członkowie 
brygady brali udział w orga­
nizowanych przez ZMS ak­
cjach: przeclw-powodziowej, 
żniwnej i w wykopkach nio­
sąc pomoc okolicznym gospo­
darstwom państwowym.

Oczywiście i to nie wystar­
czyłoby na przyznanie tytułu 
BPS gdyby nie spełniono ta ­
kże ważnego kryterium, mia­
nowicie stałego podnoszenia 
kwalifikacji.

Dobry przykład — zachę­
cający — daje brygadzista 
M. Kostecki, który jest stu­
dentem Wyższej Szkoły Inży­
nieryjnej; kilku członków 
brygady uzupełnia swoje wy­
kształcenie w szkołach śred­
nich — wszyscy zaś przera­
biają co trudniejsze i ciekaw­
sze tematy z najnowszych o- 
siągnięć techniki, czytają 
czasopisma techniczne, stu­
diują literaturę fachową. To 
wszystko budzi szacunek i za­
ufanie kierownictwa oraz ca­
łej załogi wydziału. Brygada 
jest prawdziwym oczkiem w 
głowie i chlubą W-22, choć 
wcale nie uprzywilejowaną. 
Autorytet jaki posiada jest 
rezultatem dobrej pracy całe­
go zespołu, który w pełni za­
służył na tytuł Brygady P ra­
cy Socjalistycznej. Gratulu­
jemy.

I 9 bm . s p o tk a n ie  
z  działaczami PPR

W z w iązk u  1 obchod zo n ą  ZO-ro. 
ezn leą  pow »t*n ia P P H , 19 ity c z -  
n ia  t j .  w , p ią te k  o dbędzie  aię w 
O g n isk u  M łodych sp o tk a n ie  z b y ­
ły m i d z ia łacza m i P P R . P o d z ie lą  
się on i z m łodzieżą  sw o im i w sp o ­
m n ie n ia m i z la t  o k u p a c ji  i p ie rw ­
szych la t  u trw a la n ia  w ład zy  lu ­
d o w e j w Polsce .
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M-S
na zebraniach grup
Skrótem „M-5” postanowio­

no w języku organizacyjnym o- 
kreślać podjętą przed rokiem 
sztafetę: „Młodzież Pięciola­
tce”. W ślad za młodzieżą 
warszawską, która podsumo­
wała swój dorobek w tej ak­
cji młodzi hutnicy z HiL rów­
nież oceniają i wyciągają 
wnioski z dotychczasowego u- 
działu w sztafecie. Poświęco­
ne są temu styczniowe zebra­
nia grup na których omawia 
się niestety słaby udział w 
akcji „M-5” i podejmuje zo­
bowiązania na najbliższy rok. 
M. in. na uroczystym zebra­
niu w Odlewniach z udzia­
łem sekretarza Komitetu Fa­
brycznego ZMS tow. M. Tłu­
szcza brygada J. Winiarskie­
go postanowiła wykonać plan 
roczny do 15 grudnia i w ten 
sposób włączyć się do sztafe­
ty „Młodzież Pięciolatce'’.

Brygada * W-l wzywa przy 
tym wszystkie Brygady P ra­
cy Socjalistycznej w kombina­
cie do podejmowania podob­
nych zobowiązań mających na 
celu przedterminowe wyko­
nanie zadań rocznych. Sądzf- 
my, że apel odlewników nie 
pozostanie bez echa i że 
wkrótce otrzymamy meldunki 
innych zespołów produkcyj­
nych.

Ja k  i  tego w idać, 10 ju trz e j­
szych w alk — to  10 bardzo ak trak - 
ey jn y ch  c iekaw ych  po jedynków , 
k tó re  n a  pew no będą się podo­
bać. P rzed  rozpoczęciem  m eczu 
m istrzow skiego odbędą się dw ie 
w alki w stępne w w y k o n an iu  Ju­
niorów . To j u t  zresz tą  tra d y c ja  — 
d o b ra  trad y c ja , m łodzi zaw odni­
cy m ają  bow iem  Św ietną o k azję  
osw ojen ia  się z a tm o sfe rą  w iel­
k ich  zaw odów . I Jeśli k iedyż ta­
len t oraz zapał do p racy  pozw olą 
im  aw ansow ać do zespołu ligow e­
go, trem a  d e b iu tan ck a  będzie 
znacznie m niejsza .

Początek  spo tk an ia  H u tn ik  — 
ŁTS Ł abędy o godz. U , Jak zw y­
kle — w h a li H u tn ik a  (garaże).

P rzypom inam y ak tu a ln ą  tab e lę
I ligi i
1. Legią . 7 U Łv A
2. H utn ik 7 10 83:57
3. S tal St. W ola 7 8 65:73
4. W ybrzeże 7 8 78:62
5. G w ard ia  Łódź 7 6 68:70
6. Zaw isza 7 4 61:79
7. ŁTS Łabędy ,i 7 4 56:82
S. BBTS 7 3 58:80
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Wanda przoduje
w krakowskim

tenisie stołowym
Ootat-nio zakończone zost3ły m i­

strzostw a okręgu  k rakow sk iego  w  
ten isie  sto łow ym . Duży sukces 
odnieśLi zaw odnicy W andy z k tó ­
rych  aż trzech  up lasow ało  się  w 
pierw szej ósem ce. N iew ątp liw ie  
najw iększą •niespodzianką by ły  
rezu lta ty  Ryłki, k tó ry  sta-nąl do 
m istrzostw  po  rocznej p rz e rw ie  w 
tren in g ach  a m im o to  pokonał 
znanych  zaw odników  — Paw łow ­
skiego z  W isły i H nydę z Ns-dwi- 
ślanu . W p ó łfin a le  R yłko p rzeg ra ł 
z późn iejszym  m istrzem  okręgu 

nł 4 Soły Żywjgc. Gow-n,

to  zresz tą  u ta le n to w a n y  zaw o d ­
n ik  — Jeden z n a jm ło d szy c h  u -  
czestn ików  m istrzo stw , zOdbyt 
p ie rw sze  m iejsce n ie  .przegryw a­
ją c  an i jed n eg o  se ta . W icem i­
strzem  z e s ta l re p re z e n ta n t W an ­
d y  W cisło. I w reszc ie  Ku-rsa u* 
p laso w ał się n a  siódm ym  m ie j­
scu.

F e tn y m  sukcesem  zaw o d n ik ó w  
W andy  zak o ń czy ły  s ię  g ry  p o d ­
w ó jn e . P a ra  K u rsa  — W cisło wy* 
g ra ła  w  fin a le  * p a rą  Gówien — 
H nyda zdoby w ając  ty m  sam y m  
ty tu ł  m istrza  o k ręg u .

R e p reze n ta n c i l? u tn ik a  n ie  ode­
g ra li w  m istrzo stw a  ch p o w a ż n ie j- 
saeij roiL  Je d y n ie  w  g ra c h  m ie­
sz an y ch  K aw a, w ra z  z  R a tzko  
(AZS Kraków’) zc^ęli d ru g ie  m ie j­
sce, p rz e g ry w a ją c  w  f in a le  z p a ­
rą K lin ik  — F ra n czak .

Dztri w znow ione zo s tan ą  roz* 
grywk.1 d ru ży n o w e  0  m is trzo stw o  
II  ligi. Ze»Tpół W andy  w y jeżd ża  
do  W rocław ia i  O strzeszow a, 
gdzie g rać  będzie  z  ta m te jsz y m i 
d ru ży n am i B urzą  i P iastem .

A o to  a k tu a ln a  tafreOa d ru g ie j 
g rupy  II lig i:

1. BKS B ielsko 7 13 34:10
2. W aw el W irek 6 10 26:16
3. Burz* W rocław 6 8 24:18
4. B aw ełna Łódź 6 S 24:21
s P ia s t O strzeszów 7 6 27:27
6. W anda N ow a H u ta 7 6 24:25
7. R uch C horzów 6 4 16:24
P. W isła K rak ó w 7 0 7:25
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Pod siałkq
W najh liżrzą n iedzie lę  14 sty c z ­

n ia  s ia tk a rk i  i s ia tk a rz e  reg io n u  
k rakow sk iego  w znow ią  ro zg ry w k i 
o m is trzo stw o  ligi o k ręg o w ej. 
Ż eńsk i zespół H u tn ik a  g ra ć  b ę ­
dzie z k ra k o w sk ą  K o ro n ą . S ia t­
k a rz e  n a to m iast » p o tk a ją  s ię  z 
d ru ży n ą  ta rn o w sk ieg o  M eta lu . Oba 
sp o tk a n ia  odbędą s ię  w  sa li H u t­
n ika  na  osiedlu  S tadow ym . P o - 

nyącm kóbiai ^  r^cdslelg

o godz. łO — m ężczyzn  o godz. 
JUS.
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KIEDY TRENUJĄ
■W siyjtkie se k c je  H u tn ik a  (o- 

p ró cz  sp w tó w  m o to ro w y ch ) p rz e -  
p rcw jK tzsj ą o b ecn ie  re g u la rn e  
tre n in g i w  aali. Z a p ra w a  z im ow a 
p iłk a rz y  (sen iorzy) o d b y w a  s ię  .w 
p o n ied z ia łk i, ś ro d y  1 p ią tk i  od 
godz. 1« d o  17.30, Ju n io rz y  n a to ­
m iast t r e n u ją  -we w to rk i  i c z w a rt­
k i  o d  15.30 d o  17. B o k serzy  (se­
n io rz y  i ju n io rz y ) o d b y w a ją  z a ję ­
c ia  w  p o n ied z ia łk i, śro d y  i  p ią tk i  
w  g o d z in ach  od  1 7 .»  d o  20.3«. 
L e k k o a tle c i z b ie ra ją  się w e  w to r ­
k i  i  c z w a rtk i  od  godz 17 d o  18.ro 
o ra z  w  so b o ty  od godz. 18. d o  17. 
Z espo ły  s ia tk ó w k i t r e n u ją  w e 
■wtorki 1 c z w a rtk i od godz. 18.» 
d o  31.30, n a to m ia s t k o sz y k a rz e  w  
p o n ie d z ia łk i, ś ro d y  1 p ią tk i  Cd 
godz. 20.30 d o  *2.

O prócz ty c h  zespo łów  (k tó re  
zfb ierrją s ię  w  sa li  H u tn ik a  n a  o - 
s te d lu  S ta low ym ) t r e n u ją  ró w n ież  
t r a m p k a rz e  — w  śro d y  i  p ią tk i  
od godz. 1« d o  18 j  p i łk a rz e  ręcz ­
n i  — w  ty c h  sa m y ch  d n ia c h  w  
godz od  17 d o  20. Z a ję c ia  ty c h  
zespo łów  o d b y w a ją  s ię  w  sa li 
g im n a s ty c z n e j sz k o ły  n r  *0 p rz y  
A l. Ig o ło m sk ie j. P o n a d to  k o ­
la rz e  p rz e p ro w a d z a ją  z im ow ą za ­
p ra w ę  w  sa li T e c h n ik u m  H utrri- 
czego p rz y  A l. L e n in a  w e  w to rk i  i 
cz w a rtk i w  godz. od  18 d o  20.

SEJMIK SZACHISTÓW
D oroczne ze b ra n ie  sp ra w o z d a w ­

czo -w y b o rcze  sekcję  szachow eij 
k lu b u  sp o r to w e g o  H u tn ik  o d b ę ­
dzie  s ię  w  n a jb liż sz y  w to re k  ifi 
s ty c z n ia  b r .  w  lo k a lu  k luibu na  
osied lu  S ta lo w y m . P  czątei< ze­
b ra n ia  o  godz. 17.30. Z a rzą d  *ek- 
c*Ji — za n aszy m  p o ś re d n ic tw e m  

zap rasza  n a  zetorznie w sz y s t­
k ic h  sz ach is tó w  1 sy m p a ty k ó w  
sportu szachowego ,  fSpmhinatu 
i ifowęj Htny, -

To, że występ znanego w 
ju zespołu „Czerwono-ai 
n i’' wzbudził duże zainiere- 

to ani e i ściągnął na leon-f 
kilkutysięczną rzeszę enta; 
stów jazzu nie było 
niespodzianką; dla nikogo . 
za organizatorami — o cr 
za chwilę, a na razie parę li­
ci samym występie.

„Czerwono-czarni” jak tr. 
domo, uprawiają popule- 
styV'big-beat (czyli monę 
darzenie), który to styl i!Ca 
gólnie odpowiada miocie 
czym temperamentom. ¡>. 
zasługą zespołu są orgar:: 
wane przezeń konkursy t~, 
ioacze mające charakter ■ 
gólnopolskiego pięter; 
Plonem tych konkursów 
występujący wraz z zespc# 
piosenkarze Marek Tare:

Czerwone-emu 
i my

ski i Janusz Godlewski tr. 
utalentowana piosenko
młodziutka Helena Majda-,

W nowohuckim końce: 
udział wzięli także czlonko. 
zespołu wokalnego „Ognii 
Mł odychKat ar z yna Fin 
Grażyna Kwinta, Lin, 
W dzięczkowska i Zbijń 
Mit ner. Śpiewali oni ojr.: 
wane w zespole pioserki i 
śpiewali wcale dobrze. Win 
gustom niektórych „w. 
ców” (specjalistów od gwz 
nia) nasi piosenkarze wyk: 
ii przyzwoite przygotoicr, 
a niektórzy nawet duże: 
dolnienia. ............... —

A propos niewłaściwe : 
chowanie. Przede irszyslt 
zastrzeżenie: nowohucka i 
ciotunia cieszy się w zasad 
dobrą opinią wykonawców 
obserwatorów. Tym barć; 
więc musi oburzać to ci: 
świadkami byliśmy na 
statnim koncercie „Czerw 
czarnych”. Kilkunastu nitsj: 
nych wyrostków przez i; 
godziny zachowywało jsię 
sposób dalece nie odpowie: 
i de facto przeszkadzając; 
słuchaniu i oglądaniu tego 
się działo na estradzie, 
przecież można było tema: 
pobiec, gdyby na triad 
znalazło się kilku funkcjo: 
riuszy MO.

Niedzielny występ jest» 
uczką dla organizator: 
którzy powinni pamiętać' 
tylko o zapełnieniu tar; 
kich miejsc na widowni, t 
także o umożliwieniu olbr: 
miej, kulturalnej większ 
niezakłóconego niczym vie­
ws imprezie. Tym razem f 
pa kilkunastu ciuliganów; 
derwała dobre imię nowch: 
kie; publiczności.

WYBORCZY KALENDAi
Z n am y  Już kalendarzyk ka­

r e n c ji  sprawozdawczo-wyborci: 
w  K o m ite tach  Zakładowych Z) 
Z godn ie  z naszą zapowiedzią 
b y w ać  się one będą w dni; 
połow ie styczn ia  i pierwszej 
łow ię  lu tego . Oto szczególe 
ro zk ład  „ jazd y ” : 23. I. — 
P ie c e ; 25. I. — Zakład Koksie 
m iczn y ; 29. I. — Główny Ener 
ty k ;  30. I. — Stalownia; 1. H 
Z ak ład  M ateriałów ’ Ogniotrwały 
2. II. — W alcow nia Zimna; «• 
— W alcow nia Gorąca; i. H* 
G łów ny M echanik  i 9. II — >r 
sp o r t Kolejowy*. Konferencja 
b ry c z n a  przew idziana jest 
m a rc a  1962 roku.

WKRÓTCE FINAŁ 
KONKURSU 

ŚPIEWACZEGO
W u b ieg ły  w torek  odbyły 

d ru g ie  przesłuchania uczę? 
k ó w  k o n k u rsu  śpiewaczego * 
g n isk u  M łodych ZMS. V/ Fc 
n a ła c h  przesłuchano  około 2* 
sób z k tó ry c h  10 zakwalifik0̂ ' 
się do  f in a łu  konkursu. Fina- 
w ezm ą udzia ł w  imprezie &  
d o w ej zorganizow anej pfzez 1 
n is^ o  M iodych.
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P O G O D A
¡ w PIERWSZEJ

r.:a r.*p> }w 
j paw. eurza

deitadii* 
ciepłych mais 

n-putraUzowatny byl 
przez silnie wyohtędzwne podłoże 
(mieliśmy przeć er w dffugiej po­
lew ie grudnia S0-*tapr> owe mrozy) 
i ćc ić  gruba pokryw ę śnieżną, 
w  końcu jednak ciepło zrobiło tw o ­
je . tym  bardz ej, te  wspomógł je 
w -a ;r halny — przyszła całkow ita 
Odwdi. Już w czw artek w Nowej 
Hucie zanotowano najw yższa tem - 
pecaiuca w Polsce plus I Si. C. a 
w nocy na piątek zaczai padać 
deezcz ciągły, k tóry  w  oczach to­
pił śnieg. Na ulicach — tych  n ieu . 
p rzątn ięiych  ze zlodow aciałego 
śniegu — tworzyła s ą  gotoledi.

Przez Polską przetr.ieozezal sią 
fro n t eiepiy. rwiąwamy z głębokim  
n  żem, którego ośrodek znajdow ał 
eię nad Szkoeja. Za fron tem  cie­
płym  poeuwa eię — jak  zw ykle — 
fron t chłodny, k tó ry  j u t  w so­
botę zaznaczy e 'ę  pow strzym aniem  
dateiego w zrostu , a może naw et 
przejściow ym  spadz em  tem pera­
tu ry  i przejaśnieniam i. W n a d z ie ­
lę powinny w ystąpić rozpogodze­
ni« przy tem peratu rze nieznacznie 
pow yiej 0 et. w  dzień  i  lekkich 
przym rozkach w nocy. Z począt­
kiem  przyszłego tygodnia będzie 
eię utrzym yw ał w piyw  A tlantyku, 
w dalszym  ciągu napływ ać będą, 
•tosucjkowo ciaple mesy pow ietrza 
polarno-m orżkiego i tak  będzie do 
czasu rozbudowy nowego w yżu, 
k tó ry  przyniesie ponow ny „za­
strzy k " chłodnego pow e trz a  k o n ­
tynentalnego.

Wairumkii racclarsteie w- górach tą  
złe. W skutek wiąUru halnego po­
kryw a śnieżna jęst ■nierównomier­
na, w  partiach  szczytowych po­
tw orzyły  się duże naw isy, s tw a­
rzające iłiebeztpieczeństwo lawin. 
W -pątek  wysoko w górach padał 
śnieg.

PROMYK

Szpi lk i
TELEFON W DMR 

NIE DZIAŁA
Od dłuższego Ju t czasu Urząd 

Telefonów M iejscowych alarm uje  
nas w spraw ie telefonicznego 
chuligaństw a. O statnio „ofiarą 
w andalizm u Jest au tom at w Do­
mu Młodego R obotnika. Miesz­
kańcy  hotelu narzekają  na częste 
w yłączanie au tom atu , ale dzieje 
się to z ich w łasnej w iny. Przy 
każdym  rzekom ym  -uszkodzeniu 
okazu je się. że au tom at służy ja ­
ko zbiornik wszystkiego, ty lko  
nie pięćdzlesięeiogroszówek, Z naj­
du je  aię więc tu  inne m onety, 
różne blaszki, k rążk i, k tó re  rzecz 
Je ina  blokują apara t. Poczta a- 
pe lu ja  po raz k tó ryś dó gospoda­
rzy o sam okontrolę nad au tom a­
tem , gdyż w przeciw nym  razie 
m ieszkańcy hotelu  pozbawieni 
zostaną w ogóle telefonu.

Budownictwo w 1962 roku

Tysiące izb *  Dalsze budynki 
. *  Osiedle Bieńczyco

szkolne

Ostatecznie zatwierdzono już plan pracy Przedsię­
biorstwa Budownictwa Miejskiego Nowa Huta na rok 
bieżący. Jak z niego wynika, nasi budowniczowie od­
dadzą do użytku dalszych 5.146 izb mieszkalnych, z cze­
go prawie 3.800 w samej dzielnicy. Plan izbowy stanu 
surowego równa się również niemałej liczbie: 6052.

Dalsze obiekty, na które 
wciąż czeka społeczeństwo, to 
budynki szkolne. W tym ro­
ku budowane będą dwio 
szkoły na Wzgórzach Krzesła- 
wickich, z czego jedna już do 
oddania we wrześniu. Ponad­
to szkoła podstawowa na o- 
siedlu Szkolnym otrzyma 
nadbudowę jednego piętra, 
dzięki czemu przybędzie kil­
kanaście izb lekcyjnych. W 
stanie surowym oddana bę­
dzie także szkoła w Bieńczy- 
cach oraz warsztaty CUSZ — 
adaptacja istniejącego już 
budynku.

Obok bloków mieszkalnych 
i szkół, budowane będą w 
tym roku przedszkola — na 
Wzgórzach Krzesiawiekich, na 
D-2, na Olszy i Nowogrzegó- 
rzeckiej oraz żłobek w Krze-

sławicach. Z obiektów han­
dlowych otrzymamy nowo­
czesny pawilon obok wie­
żowców na D-2, gdzie rozpo­
częty zostanie także drugi te­
go rodzaju budynek. Wresz­
cie dalsze roboty dla PBM 
na ten rok. to budowa za­
plecza dla Teatru Ludowego. 
Te prace rozpoczną się nie­
stety dopiero w IV kwartale, 
inwestor przewidział bowiem 
jedynie 15 proc. wykonania 
robót w tym roku. Czy 
nie dałoby się zrewidować 
tych założeń? Teatr Ludowy 
nie od dziś boryka się z 
trudnościami wynikającymi z 
braku zaplecza, najwyższy 
już czas położyć kres tym 
anomaliom w tak nowocze­
snej placówce kulturalnej.

W pierwszym kwartale br.

A. może 
w Łebie •  • •

(Dokończenie ze str. 5)

— jak na swoją wielkość ł 
możliwości finansowe ma za 
mało miejsc wczasowych i ko­
lonijnych i wobec rozbudowy 
Huty będzie ich mieć coraz 
mniej.

Dlatego organizacja nowych 
ośrodków wczasowo-kolonij­
nych jest chyba pilną koniecz­
nością. Wszystkie już prawie 
większe przedsiębiorstwa w 
kraju mają swoje ośrodki nad 
morzem, nawet te, dużo bied­
niejsze od nas. Może ie mieć 
również i Huta. Organizacja 
100—200 osobowego ośrodka 
wypoczynkowego Huty nad 
morzem wydaje *ię przedsią- 

, wzięciem realnym i niedro­

gim. Można by zatem zapropo­
nować: — omówienie tej spra­
wy wstępnie z udziałem zain­
teresowanych czynników, u- 
stalenie źródeł finansowania 
(może np. fundusz zakładowy 
za rok 1961 oraz częściowa od. 
płatność pracowników), nastę­
pnie uzyskanie koniecznych 
informacji w wybranym miej­
scu i wystąpienie do właści­
wych władz o zezwolenie na 
budowę ośrodka wczasowego 
nad morzem oraz wykorzysta­
nie przy budowie i organizacji 
ośrodka doświadczeń bratnich 
hut z Częstochowy i Dąbrowy 
Górniczej. Zbadanie możliwo­
ści wykorzystania i ew. wy­
korzystanie do budowy ośrod- 
ka-drewna odpadowego ze 
skrzyń, w których przychodzą 
urządzenia do W-98.

I może rzeczywiście uda się 
zorganizować taki ośrodek w 
lasach sosnowych przy plażach 
Bałtyku?
Mgr. JERZY DROBISZEWSKI

Ci9# i  kolcem

KUPUJ ŻARÓWKI
Zfupienie żarówki jest 

sprawą prostą. Wystar­
czy wejść do sklepu, po­
prosić o ,, czterdziestką” 
albo „setkę”, wręczyć go­
tówkę i po wszystkim. Nie 
trzeba bonów „Ortu", za­
świadczeń o zatrudnieniu, 
świadectwa lekarskiego, 
metryki ślubu i ostemplo­
wanego podania.

W dniu 5 stycznia po­
szedłem kupić żarówkę do 
sklepu MHD nr JO przy u- 
licy Koemyrzowskiej w 
Nowej Hucie. Kupienie ża­
rówki jest sprawą prostą.

Ekspedient wręczył m{ 
żądany przedmiot, a ja po­
prosiłem o zbadanie tego 
przedmiotu, czy nadaje się 
on do użytku, czyli do 
świecenia. Ekspedient 
skrzywił się i dał mi sło­
wo honoru, że żarówka 
iw eci. Bardzo cenię honor 
ludzi, ale tym razem cho­
dziło mi o żarówkę, pono­
wiłem swoją prośbę. Z 
wielce niezadowoloną miną 
próbował pan zza lady mo­
ją żarówkę i gderał jeszcze 
przy tym na wymagają­
cych klientów. Wreszcie 
nastąpił gwóźdź programu 
— inkasouxmie gotówki. 
Miałem banknot stuzłoto­
wy. a w sklepie nie było 
drobnych. Wobec tego ża­
rówka powędrowała na 
półkę, a ekspedient pora­
dził mi zmienić gdzieś pie­
niądze i przynieść drobne. 
Próbowałem oponować — 
była godzina 17.15, więc 
personel sklepu powinien 
mieć bilon i banknoty 20 i 
50-złotowe, co innego, gdy­
bym przyszedł w pięć mi­
nut po otwarciu sklepu. 
Moje gadanie nie odnosiło 
skutku. No, to książeczkę

zażaleń poproszę! Zdumie­
nie i okrzyk, skierowany 
do zaplecza: ,,Panie kie­
rowniku.'”..

Przyszedł pan kierownik, 
bardzo grzecznie zapytał, 
czego sobie życzę, więe po­
wiedziałem, że książki za­
żaleń, bo w sklepie nie ma 
drobnych, bo ze sprawdze­
nia żarówki robi się pro­
blem na kosmiczną skalę, 
bo wreszcie w każdym sza­
nującym się sklepie perso­
nel ceni klienta, a nie uży­
wa go na posyłki: „Zmień 
pan pieniądze". Pan kie­
rownik o książce zażaleń 
zapomniał, zaczął nato­
miast szukać drobnych i 
znalazł te drobne, a jak 
znalazł już drobne, to wy­
dał mi resztę i udzielił 
nauk moralnych: „W tram­
waju panu konduktor wyda 
ze stu złotych? Nie wyda 
panu. I my też nie musimy 
zawsze wydać. Co do żaró­
wek, to sprawa zostanie 
załatwiona — nasz sklep 
jest sklepem żelaznym, nie 
mamy obowiązku proxoa- 
dzenia żarówek i nie bę­
dziemy ich prowadzili. Nie 
dość, że się robi klientom 
wygodę, to jeszcze narze­
kają. o byle co książkę za­
żaleń. Nie mamy obowiąz­
ku prowadzić żarówek, nie 
mamy obowiązku ich pró­
bować”.

Przez cały czas trwania 
kierownikowego „expose”
ekspedient dorzucał swoje 
trzy grosze i niezbyt parla­
mentarnie wyrażał się pod 
moim adresem. Przełkną­
łem to wszystko dosyć 
gładko, poradziłem tylko 
ekspedientowi, żeby co lep­
sze wyzwiska zachował so­
bie na później, kiedy już

opuszczę sklep, wtedy bę­
dzie mniej skrępowany. O- 
puszczałem sklep w mil­
czeniu, tylko jeden z męż­
czyzn, stojących przy la­
dzie, szepnął do mnie lęk­
liwie: „Mnie pewnie też 
nie zmienią, mam sto zło­
tych”.

Kupienie żarówki jest 
sprawą prostą, bardzo pro­
stą. Przyszedłem do domu 
i zacząłem myśleć o refor­
mie naszego handlu według 
wskazań kierownika. Nale­
żałoby zacząć od tego, że 
nie ma mowy o sprzedaniu 
klientowi czegokolwiek, je­
żeli nie przygotował odli­
czonej co do grosza należ­
ności. Trzeba przeforsować 
odpowiednią uchwałę, po­
deprzeć ją autorytetami i 
gotowe. Następnie można 
przystąpić do wycofywania 
towarów. Akcja trwałaby 
może rok, może dwa. Po 
jej zakończeniu nasz han­
del działałby nadzwyczaj 
sprawnie, bo klienci nie 
pętaliby się po sklepach i 
nie przeszkadzaliby zapra­
cowanemu personelowi. 
Raj na ziemi, żadnych kło­
potów z zaopatrzeniem, ża­
dnego silenia się na uprzej­
mość, stare hasło „klient 
nasz pan" do lamusa! Han­
del obejdzie się bez klien­
tów — mamy sklepy samo­
obsługowe, preselekcyjne, 
delikatesowe i monopolo­
we, będziemy mieli jesz­
cze nowy rodzaj. Górą 
„antysklepy"! Ostatni
krzyk mody handlowej — 
a n t y s k l  e p!H Obchodzi 
się bez klienteli, bez towa­
ru!

Proponuję powołanie mi­
nisterstwa antyhandlu. Po­
szczególne departamenty 
obsadzi personel sklepu 
MHD nr 10 przy ulicy Koc- 
myrzowskiej w Nowej Hu­
cie.

L E P
14*. reformator handlu.

nasi budowniczowie „wcho­
dzą” już na teren nowego o- 
siedla —• Bieńezyce. W uh. 
roku nie przyjęto tych robót 
ze względu na nieuzbrojony 
teren. Mimo jednak, że na te 
prace był cały rok czasu, do 
tej pory zrobiono bardzo nie­
wiele, zwłaszcza jeśli chodzi
0 przygotowanie koniecznych 
dróg dojazdowych. W rezul­
tacie powtarzają się błędy
1 trudności z ubiegłego roku: 
budowniczowie rozpoczynają 
pracę na terenie nieprzygo­
towanym, jak to miało miej­
sce np. na Wzgórzach Krze- 
sławickich. Inwestor nie wło­
żył wiele wysiłku w to, aby 
sprawę uzbrojenia dopilno­
wać i zapiąć na ostatni guzik.

Pod adresem inwestora za­
łoga PBM kieruje również 
pretensje innego rodzaju. 
Otóż dokumentację na nowe 
obiekty przysłano bez koszto­
rysów, a więc niekompletną, 
Jak długo jeszcze inwestor 
będzie w ten sposób „przy 
gotowywał” roboty?

(dr) Blok szwedzki w Nowej Hucie. Fot. R. Wesołowski

KINA
ŚWIT, ged i. 15.45, 1S, HUS: da 

14 bm . „T ajem niczy rew olw er" 
film  angielsk i, lS t-lz  bm, „R udy" 
mlodzleto-wy radziecki, od II hm, 
„K ryptonim  Cleero” d ram at szpie­
gowski USA.

ŚWIT m ała sal«, godz. 1«, W, 
19: do 13 bm, „O saczony” d ram at 
angielsk i, 14—17 bm . „C zarodziej­
ski m iecz" bajk a  jugoei., od 18 
bm . „D r K orda aresz tow any" 
sens., p rod . NRD.

ŚWIATOWID, godz. IB i ie: 
„W ojna 1 pok ó j"  d ram at panora- 
mienny p ro d . USA.

ŚWIATOWID m ała  sala, god*. 
15.17, 19: do i i  bm . „ n ip  1 Flap 
na bezludnej w ysp ie"  kom edia

francuska, 1-4—17 bm . ^Szklany 
zam ek” d ram at francuski, od 1S 
bm. „W yspa bez nazw y" dram at 
Japoński.

SFINKS, godz. 1«, W, 2«: do 14
bm , „R ozstanie" d ram at psychol, 
prod, polskiej, i s —it bm . .Main 
K am pf” dokum entalny  prod, 
szw edzkiej, od 1* bm. „A nato­
mia m orderstw a" aen*., p rąd . 
USA.

BALLADYNA, db W bm .: ,,Ioh 
w ielka m iłość" d ram at USA, 17—1* 
bm . ,.O statn i e tap" p rod  po l­
sk ie j. ’

k o l o r o w e  d» H bm .: „Ne 
zaw sze" d ram at USA, i ł—I I  bm. 
„W eseli TkspólIbkaiSriy” '  kótft*-
d :a  radziecka. ■ '

TEATR LUDOWY
13 bm., godz. 19.18: „B urzijw e 

tyci« L ejzorka R ojtszw ańee” , 14 
bm., godz. 14: „B aśń o śpiącej 
k ró lew n ie” (przedat. zam kn.), 
godz. 11.15: „W ieczór trzech k ró ­
li” , 1* bm. godz. 11.11: „System  
R ibad iera” , 1S bm. godz. 11: „B aśń 
o śp iąeej k ró lew nie", 17 bra. godz. 
11: „W ieczór trzech  k ró li” (przed­
staw . zam kn ), 11 bm. godz. 11: 
„B aśń o śpiącej k ró lew nie", 1IJ6: 
„B urzliw e Zycie Lejzorka R ojt- 
szw ańca", 1« bm. godz. 14: „B aśń 
o śpiącej kró lew nie.

Nowe zieleńce, kwietniki, 
drzewa i krzewy w br.

Pracow nicy Zareądu Zieleni 
M iejskiej, m im o pory  zim owej, 
n ie  próżnują. P rzed nastaniem  
m rozów zabezpieczono ponad  4 
tys. m. lew. róż i bratków , k tó re 
nak ry to  choiną i liśćmi. Obecnie 
trw ają  prace przy  kom postow aniu 
traw ników , rów nocześnie pracow ­
nicy przygotow ują sią ju ż  do se­
zonu wiosennego.

Ja k  in form uje nas kierow niczka 
Zarządu p. Ja n in a  Grudzień, dużo 
uw agi w tym  roku  pośw ięci się 
zakładaniu  o ryginalnych kw ietn i­
ków, k tó rych  pow ierzchnia w y­
niesie ponad 3.500 m kw. N ad p ro ­
jek tem  now ych kw ietników  p ra ­
cuje inż. Br. Szulewski z M issio- 
p ro jek tu . Szczególnie ciekaw y
p ro jek t kw ietn ika w ykonany zo­
stan ie  przed T eatrem  Ludowym . 
Odpowiednie ułożenie kw iatów  
przedstaw iać będzie postacie z 
granych tu  sztuk. O ryginalny 
kw ietn ik  znajdzie się też na  sk rzy ­
żowaniu Alei Róż i ul. Żercm - 
skiego, przsd budynkiem  DRN i 
Na Skarpie. Na Skarpie — w stro­
nę łąk, już w lu tym  przystąpi się 
do niw elacji te renu  oraz d© za­

łożenia barw nyeh kw ietników . W
tym  roku poza b ra tkam i i tu lipa­
nami, sadzone będą także inne 
kw iaty, jak  np. doronicum  — d ro ­
bne, żółte kw iatuszki.

"W roku 1962 przew idziane jest 
zasadzenie ok. 200 now ych drzew  
i 500 krzew ów  k tórym i ozdobi 
się główne  ulice, jak  i w nętrza  
osiedli. W ogóle plan p rzerobu  na 
rok  bieżący jes t bardzo w ysoki, 
w ynosi bowiem 1.850 tys. zł. 
Istn ie ją  jednak  poważne trudności 
z realizacją, poniew aż Z arząd Zie­
leni Miejskiej posiada zbyt fnało 
pracow ników , zwłaszcza operato­
rów. Na ogół zaopatrzenie w sprzęt 
jest w ystarczające, konieczny jest 
jedynie w łasny sam ochód do pro- 
w adzcnych robót.

Wiele kłopotów Zarządowi przy­
sparzają  również sam i m ieszkańcy, 
którzy bezm yślnie niszczą zieleń­
ce, kw iaty  i krzew y. Najwyższy 
czas, ab y  organa MO nakładały  
m andaty na n iesfornych przechod­
niów, c?y złodziei kw iatów , bo i
tacy tą  na teren ie  Nowej H uty.

(fc*)

TELEWIZJA
SOBOTA, 11 styczn ia , fo& Ł

*.15: f,Św ięty w kracza da ak c ji” 
film f*b. franeusk i, dozw. od la t 
16, U.00: P rogram  dla **kó* — 
geografia dla kiaay T, 1H.35: P rze­
gląd p rasy  i ak tualności, 16.83: 
P rogram  dla dzieci — „Miś z o- 
kięmka” ,. . .17.06 „C zaredzięjekl^ 
m ięez”_film  fab. prod. jugesł. d l* , 
dzieci i  m łodzieży, 18.55: „ T e a tr ’ 
i ' p rzedm ieścia” — rep o rtaż  te le- 
w izy jny ł 1*9.30: D ziennik te lew i­
zyjny, 20.03: „P arag ra f i fa jk a ” , 
20.25: „Św ięty w kracza do a k c ji’* 
film  francuski, 22.00: Polska K ro­
nika Film ow a, 22.15: O sta tn ie wia* 
domości, 22.20: „M iks” — p rogram  
rozryw kow y w re t. Jerzego Do­
brow olskiego.

NIEDZIELA, 14 stycznia, god«,
14.50: t,N iedzielna b iesiada” trar.a- 
m isja z Lodzi, 15.50: T eatrzyk dla 
przedszkolaków , 16.20: E strada 
lite racka  — „Co się stało w Sy­
donie” hum oreska H. S ienkiew icza 
w ad ap tac ji i reżyserii Krystyny, 
Skuszanki. 16.55: „W k ra in ie  Dia- 
ney’a ” , 17.45: „D dbr« uczynki
W ojciecha Ozdoby” lek c ja  o sta t­
n ia, 18.20: Polską K ronika F i g o ­
wa, 18.30: Czytam y T uw im a — 
te le tu rn ie j  19.»: D ziennik te lew k  
zyjny, 20.05: N iedziela sportowa,. 
26.35: Teaitr „M eluzyna” — „M ię­
dzy lam pą a św item ” Ja n a  para«-* 
dowskiego, w roli głównej Rom an 
H ierow ski, 26.55: „K aganiec” film  
fab. NRD, dozw. od la t 1$,

Redakcja nie bierze odpow ie­
dzialności za ew entualne zm iany 
w program ach k ia , te a tru  i te le­
wizji.
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C ZY T E LN IC Y  F O T O G R A F U J Ą
Dziś nasz kącik  rozpoczjłnam y apelem : „Kochani 

Czytelnicy przysyłajcie nadal zdjęcia!’* C hcielibyś­
m y widzieć prace jak  najszerszej rzeszy now ohuc­
k ich  fo toam atorów . Je st jeszcze jed n a  prośba do fo- 
toam atorów  reprodukujących  sw oje prace. Dla lep ­
szej, bardziej w nikliw ej oceny konieczne jest, abyś­
cie podaw ali k ilka danych technicznych, a więc ja ­
k im  aparatem  w ykonane było zdjęcie, obiektyw , 
czas naśw ietlania, przysłona, gatunek i czułość fil­
m u, oraz pora d n ia  i stan pogody. Poza tym  należy 
pam iętać, że techn ika  d ruk arsk a  w ym aga od zdjęć 
przeznaczonych do reprodukcji w  prasie  w iększej 
kontrastow ości, dlatego też najlep ie j poprfcwne ne­
gatyw y kopiować na papierze specjalnym , lub n a ­
w et tw ardym , naturaln ie  nie rezygnując na  konto 
kontrastow ości z półcieni.

A utorem  żarnie ¿czonych w naszym  kąciku  prac 
Jest C zytelnik Bt C. Ciekaw a jes t pod względem 
kom pozycji praca  zaty tu łow ana „Z akopane w 
śniegu” (poniżej) i  „O dpoczynek w górach” , 
(obok). P ro s to ta  u jęcia, bezpretensjonalność 
1 ciekaw e tło , da ją  w sum ie oryginalną 
całość. N ajpow ażniejsze zastrzeżenia, to b rak  
czystości w pracy  labo ra to ry jn e j, co obniża 
w artość fotogram ów .

Zdjęcia w ykonano aparatem  m arki „P rac tica” s 
obiektyw em  „B io ta r” czas 1/100, przesłona I, f iltr  
¿ólto-zielony-średni, film  polski 17 d in , wywoływać* 
„un iw ersa lny” , fkan)

Takiej zabawy karnawałom 
wej jeszcze n'gdy w Ko- 

pytkowicach nie byt o. Już na 
kilka dni przed szóstym 
stycznia u miejscowego goli- 
brody i zarazem fryzjera 
damskiego Lakierka zbierały 
się istne tłumy kopytkowi- 
czan. Niby po to, żeby się o- 
golić czy uczesać, a w rzeczy­
wistości w celu, dowiedzenia 
się w czym kto wystąpi na 
balu. Miała to być zabawa 
kostiumowa, a wiadomo, że 
takie tajemnice zdradza się 
tylko u fryzjera.

Wiedziony ciekawością, a

myszką, a jako grecki bóg nie 
czułbym się dobrze ze wzglę­
du na niewielką jeszcze, jed­
nak już widoczną łysinę.

— Złoty człowiek z tego 
Lakierka — myślałem, po- 
wziąwszy ostateczną decyzję. 
Wypożyczenie kostiumu _ to­
readora w mieść.e wojewódz­
kim kosztowało mnie nie wie­
le, dzięki delegacji służbowej, 
którą wziąłem załatwiając 
przy okazji pewną sprawę mo­
jej instytucji. Kłopot był tylko 
ze spodniami. Dopiero kra­
wiec dopasował je na mnie za 
drobną oplata, wstawiając z

H-umoramka m kłua lna

strzygnąć moje wahania i a 
decydować o dalszym życit 
Kobieta, która zjawi się ., 
kostiumie Hiszpanki stanie u 
moją partnerką nie tylko iu 
zabawie, lecz już dozgonnie.’ 

O godz. dwudziestej pient, 
szej wieczorem rrożna bji 
zobaczyć pół Kopytkowk p- 
bramą remizy strażackiej, , 
której miała się odbyć 
karada. Płaszcze zimowe kr, 
ły jeszcze kostiumy, y. ^  
przebrali się co przedniejsi.i 
bywatele naszego miastetó- 
Wszedłem ostatni dla osie. 
nięcia właściwego efektu. j., 
iv szatni zorientowałem ¡,, 
że wrażenie musi by( 
skoro szatniarka wręcz o*., 
miała na mój widok. Poor, 
wiłem na głowie kapel ust,

BAL KOSTIUMOWY
szerokim rondem : rujjpi,- 
posuwiście na salę balon- 
Otwarłem drzwi i... stonek- 
osłupiały: na parkiecie wh 
wało w walcu stu pięćdzką, 
ciu toreadorów i sto pięćd:.- 
siqt dam hiszpańskich u !:, 
lotnych mantylach. Oczyma 
mój kostium nie zrobił jui «■także potrzebą zasiągnięcia przodu kawałek innego mate-

czyjejś rady, udałem się riału. Nawet po przeróbce nikim najmniejszego teraj- 
również do mistrza Lakierka, prezentowały się oryginalniej nia, usłyszałem tylko p- 
Już przy mydleniu twarzy ^  zedtem Gorzej było ze WU™ adresem cierpką u®- 
widziałem w co ubiorą się d najpierw nie było jej jednego z toreadorów, u t;, 
panny prezesowny z 9™nne, w VC0\ apaiZ w ć , a potem bi- t»Uu prezesa Boczkuspółdzielni, w czym przyjdzie ^  n£  chciał’ mnig z nią PZGS-u.

^  wpuścić do pociągu twierdząc, — Jeszcze jeden bęcurał ?Iowa personelu PZGS-u.
— Okropny brak inwencji.

panie Kaczkowski, zupełny 
brak świeżych pomysłów — 
biadał gołibroda, błyskając 
brzytwą przed moim nosem. 
Tuzinkowe togi, oklepane 
stroje ułańskie, seryjne kry-

że pasażerki się przestraszą. 
Kupiłem więc w kiosku dwor­
cowym bukiet goździków i 
sprytnie ukrywszy w nim ma­
skaradowy rekwizyt wsia­
dłem do pociągu.

Szóstego stycznia óbudziłem

Tekstylnej. Ja na przykład u- 
l-rałbym się Za puszkę z im­
portowanego soku pomidoro­
wego albo za kiosk z gazeta­
mi. A najchętniej za hiszpań­
skiego toreadora, bo to i 
twarzowe i powiązane z tere­
nem (byków u nas przecież 
nie brakuje). Szanownemu pa­
nu radziłbym właśnie to o-

niemal słysząc szmer podzi­
wu towarzyszący memu uka­
zaniu się na sali balowej. Po­
za tym powziąłem pewne po­
stanowienie: ten bal miał roz-

hiszpańsku. Ze też ludzie' 
potrafią nic innego tcymj,
ślić!

Hiszpański bal w KopyU:. 
wicach zasłynął już w okolic. 
Odtąd nie będzie się inaes 
mówić o kopytkowiczcK: 
jak „ci pożal się boże ton; 
dorzy z Kopytkowic”. A jt 
Cóż, nie będę więcej smk: 
wybranki swego sercanek 
lu kostiumowym. Może mir 
Lakierek doradzi coś lep« 
90? IKA

statnie...
Długo rozważałem radę mi­

strza golibrody w następnych 
dniach i wreszcie doszedłem 
do wniosku, że miał rację. Na 
bikiniarza się nie nadawałem 
z powodu wieku, ułan trąci

CO CZYT
TYTUŁ; ..WSPOMNIENIA Z 

DZIAŁAŃ FRONTU ZACHODNIE­
GO I BRIANSKIEGO” .

AUTOR; A. JEREMIENKO. 
TRESC; K siążka zawiera wspo­

m nienia m arszałka Związku

Radzieckiego A. Je rem ien k i a 
w alk  prow adzonych przez po ­
dległe mu w ojska w okresie 
od czerwca 1941 do lutego 1942. 
Cena; 14 zł.

TYTUŁ: „NATO — SZKICE O 
HISTORII I DOKTRYNiE” .

AUTOR: JULIAN LIDER.
TRESC: Pierw szy w  naszej lite-

ra turze zarys h istoryczny 
NATO. A utor daje p rze jrzysty  
c-braz d za ta ln o śc i NATO od 
chwili jej pow stania do poiów y 
1961 roku. rozwój je j stra teg ii 
politycznej i w ajnkow ej, s tru k ­
tury  pak tu , kreśU persp ek ty ­
w y na  przyszłość. Poniew aż 
au to r dowodzi, że po lityka  i 
strategia NATO jest ek s trak -

tem  1 odzw ierciedleniem  p o li­
ty k i i  s tra te g ii  głów nych 
państw  k ap ita lis ty czn y ch , w 
książce zn a jd u jem y  też p o p u ­
la rn y  w ykład  m od n y ch  1 a k tu ­
a lnych  d o k try n .

Obie te  książk i w ydało  M ini­
ste rs tw o  O brony N arodow ej.

Kącik filatelistyczny

Z  okazji XV Sesji Bady 
W zajem nej Pomocy 

Gospodarczej
Na cześć XV Sesji Rady 

Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej — krajów socjalistycz­
nych -r- Poczta Polska wyda­
la w dniu 12 grudnia 1961 r. 
nową serię znaczków poczto­
wych.

Seria składa się z dwu war­
tości 0.40 i 0.60 zl i przedsta­
wia emblemat postępu techni­
cznego oraz mapę ropociągu 
naftowego z ZSRR do Polski.

Rozrywki umysłowe

M I Y f é W I A
Rozrywki umysłowe & Rozrywki

POZIOMO: 4. ty tu ł  popu la rn e- S. zaim ek, 8. p u łapka na ry b y  w 
go czasopism a dla m łodzieży, 7. postaci w orka  przyczepionego do 
spółgłoska fonetyczn ie , 9. n arzę- sieci. 8. lekko  pochvły  chodnik  
dzie ro ln icze do spu lchn ian ia  zie- w kopaln i, 11. lek k a  o d k ry ta  
mi, 10. jedna  ze stron  m onety , b ryczka popu la rn a  w daw nej 
12. imię m ęskie, 14. liczebnik  Polsce, 13. pląs ry tm iczny , 15. po- 
głów ny. 15. „ sy n ” po h eb ra jsk u , cisk do kuszy sk ład a jący  się z
17. rodzaj m etalow ego uchw ytu , g rubego  g ro tu  i drzew ca, 16. ty -
18. w ytłacza się ze lnu , 19. p rze j- tu ł znanej pow ieści Em ila Zoll
rzysta  tk an in a  baw ełn iana, 2i. 20. ak to r w ystępu jący  w pan to-
przyim ek, 22. żona je len ia , 23. m im ie, 21. im ię H am m arsk joelda, 
głęboki sen zahipnotyzow anego, 24. napó j a lkoholow y, o trzym y- 
23. p rzyrząd  g im nastyczny  służą- w an y  z m elasy  trzc iny  cukrow ej 
cy do w y rab ian ia  rów now agi, 26. R ozw iązania prosim y kierow ać

k tó ry  na adres redakcji do dnia 19 I. 
hr. (decyduje data  stem pla  pocz- 
tow ego) z dopiskiem  na  kopercie  

PIONOWO: 1. w szystko co nam  „ ro zry w k i um ysłow e” . W śród Czv- 
szkodzi, 2. w yk o n u je  skom pliko- te ln ików , k tó rzy  nadeślą  j e d ią  
w ane pokazy g im nastyczne w bezb łędną odpow iedź, red ak c ja  
cy rku , 3. bardzo  u rod za jn a  g le- roz losu je  nagrody  w postaci BO- 
ba, 4. sprzedaż d rogą licy tac ji, NOW KSIĄŻKOW YCH.

m itologiczny k ró l E lidy, ____ _
posiadał s ta jn ię  pełną n ieczy- 
szczonych koni.

NALEŻY „ODGADNĄĆ” -  POPULARNE PRZYSLO- 
I O j ZCZEGÓLNE R1'SUNKI, WIE ARABSKIE  
PRZEDSTAWIONE NA KIŚCI
WINOGRONOWEJ I P n n  Rozwiązania prrsiray k ierow ać  

po«, adresem redakcji do d n i.  
ST A W IĆ  L IT E R Y  W \rR A Z O W  »‘5’cznia hr. (decyduje data »tern

umysłowe g
ROZW IĄZANIE ZADAŃ  
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KRZYŻÓWKA

PO ZIO M O : 2. jo n o sfe ra , 8. k ęp a , 
10. e tan ,, 11. k a re ta , 14. NATO. 
15. ka t, 18. ta ra , 18. tan , 19. k o ­
p y to , 20. lu k . 23. N ina, 24. osm , 
9«. opak , 28. C aruso , 30. S ari 31. 
*ala, 32. Z ło to ry ja .

PIO NOW O: 1. rę k a . 2. Ja r  3 
o k a ry n a , 4. fen , 5. e ta t, 8. ra ta  7' 
a n o n im , 9. p a t, 12. E ton, 13. ta p i­
cer, 15. kalosz, 17. a ta r . 21. u p a l 
S2. k a ro , 24. osa, 23. so ld , 27 k i t ’ 
29. USA. ’

KRZYŻÓW KA - CHOINKA

PO ZIO M O : 2. kod , 4. m ase t. 8. 
ta ta ra k , 8. s a la te rk a , 10. ru ń  11 
a n a liza , 15. s ta w , 16> rano> lg_ c z a s ' 

Aza. 21. ro ta , 23 gram. 24 
o taw a, 25. n o ra . 26. b a łag an ik , 28. 
Sana, 29. ro d , 30. Im am , 32. AZS 
33. S tan ica, 37. ra d , 39. B res t, 40 
a s tm a . 43. M :le t. 45. k oala , 46. r a ­
d a r , 48. w ak a t. 49. k lam ra , 58. lin, 
O ka SOn' ” ' K o n s ta n ‘y n a , 33.

PIO N O W O : 1. kosa . 2. k a ta r , 3 . 
4- m a lin a , 5. ta rcza , 6 ta 

7- K X  (K rzyszto f K olum b), 9 T u -
a“ ' a ta m a n ' 1J- a w a ta ra , 13. 

I ra w s d i.  14. a n o n im , 15. szabas. 17.
j°2,0 l a r ' . 718- C r ' ,9 - Soła. 21. ran i,
l-e=  w  a8 0 !* ’ 28 Szelak- 31 m a- 
35 „ . • 33' S te rn - 34- ta ra s
38 h r £ a ac 3S' a m o ry ' 33- deko. » .  b .k ,  39a. sam o . 41. sa lto , 42

d ia k " 8 ’ 43a’ IW a” > « •  47.

REBUSOGRAF-------------u a u  srem -
POD ODPOWIEDNIE LICZBY PU Portowego) z dopiskiem na 
NASTĘPNIE USZEREGOWAĆ l e ^  W«d2i w ie ’
WaZYSTKIE LITERY OD I ślą prawidłowe odpowiedzi, re- w
DO 41 I ODCZYTAĆ KOLEJ- dakcj» » « lo s u je  y  azy pomocnicze: 1 . łom,
W  TRESC ROZWIĄZANA «OfU KSIĄŻKOwv „ J y , '« .  ł u . dąb' *' ’

M O D A

U w aga, k ap tu rk i zr.ów m‘-‘ 
Zw łaszcza z fu tra , ubierane 
czapeczkę w ełnianą.

Rtdaf*je Kolegia«. — Wfh;* 
Ośrodek Informafyjno-KrM* 
wy Huty tra Lenina. A<f?l 
Ftedakcji: Hora im. ŁeBłil 
Centrum Administracyjne 83 
dynek klatka X  '
Telefuny: Kierownik 0»r*iP 

Sokreun
d s ia ln y  re d a k c ji ce*trala4W';j 
w iw B . 47-Si. Sekretariat 
n is t ra c y jo y  S5-fl. R o f f ^  

'Zakładow a 44-H.

Druktrnia Praiof^ 
Kraków, wF Wtalop* 1
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